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Ziemianie stają do pracy
nad odżydzeniem kraju.

Wniosek i piękne przemówienie 
ziemianina na zgromadzeniu Raw
skiego Koła Ziemian w Niemirowie- 
Zdroju 16 lipca 1927.

N ieraz za sta n a w ia łem  się  nad  te m , czy  ja 
k ik o lw ie k  zw iązek  zaw od ow y je s t  w m ożno
śc i o ch ro n ie n ia  się  przed tem , aby  w d zia 
ła n iu  sw em  o m in ą ł zu p ełn ie  p o lity k ę, w o
góle , ca łą  resztę życia  społecznego, ja k a  poza 
m a te r ja ln y m  interesiem  danego zaw odu po
zo sta je?

S p ra w a  ta  je s t  d la Z iem ian  w ażn ą, bo ja k  
w iad om o , ró żn ica  zap atryw ań  na n ią  jest. po
w od em , że Z ie m ia ń stw o  n ie  m a d otychczas 
je d n o lic ie  zo rg an izo w an eg o  fro n tu  k u  z a ję 
c iu  n ależn ego m u  w śród reszty  zaw odów  
stan o w isk a .

P o  n a jsk ru p u la tn ie jsz y ch  ro zw ażan iach  
przyszed łem  do p rzek o n an ia , że w! o b ecn y m  
ro zw o ju  stosu n ków  gosp od arczych , w  k tó 
ry m  one ju ż  n ie  o c ie ra n ie  s ię  o s ieb ie  n a j
ro zm aitszy ch  a  sp rzeczn y ch  ze sob ą  in te re 
sów  zaw o d ow ych , lecz  w p ro st zazęb ien ie  się  
je d n y ch  o  d ru g ie  w y k a z u ją  —  u trz y m a n ie  ja 
k ie g o k o lw ie k  zaw od ow ego zw iązk u  na w y
ży n ie , czy, je ż e li  k to  w o li, n a  n iz in ie  czy
sty ch  in teresó w  zaw od ow ych  je s t  n iem o ż li
w o ścią .

U p raw iam  d w a zaw od y: ad w o k ack i i z ie
m ia ń sk i, a  w  ob u  to  sam o  pow yższe zrobi
łem  d ośw iad czen ie . W  p ierw szy m  z n ich  
piow ołuję się  n a  fa k t p o w stan ia , is tn ie n ia  
i p ięk n eg o  ro zw o ju  Z w iązk u  P o lsk ich  A d 
w okatów , k tó reg o  k o le b k ą  je s t  L w ó w , a te 
re n e m  d z ia ła n ia  ob ecn y m  ju ż  ca ła  P o lsk a , 
w  d ru g im  n a  p o w stan ie  ju ż  przed  la ty  k ilk u , 
żyd ow skiego Z w iązk u  gospodarczego, do 
k tó rego  należą  w ła śc ic ie le  d óbr —  w y łącz
n ie  żydizi.

Czyż nie je s t  to d ow odem , że czysto za
w od ow a o rg a n iz a c ja  Izb  ad w o k ack ich  prze
cież  i to  w ła śn ie  z p o lity czn y ch  pow odów  
zaw od ow ym  zrzeszen iom  ad w o k ack im  n ie  
w y starczy ła , —  ja k  od w rotn ie , że w ła śc ic ie le  
ziem scy , żydzi, p o szu k ali sob ie  w łasn ą  org a
n iz a c ję , gdy im  nasza  n ie  w ystarczy ła , a  —  
nie  w y starczy ła  d latego, p o n iew aż ich  do 
n as  i to w łaśn ie  z p o lity czn y ch  pow odów  n ie  
p rz y ję liśm y ?

W ię c  niie o ja k ie m ś  zu p ełn em  w y b ic iu  się  
d an ego Z w iązk u  gospodarczego z d zied zin y  
p o lity k i i reszty  życia  społecznego, lecz  —  
i to rzecz słu szn a, —  o zach o w an iu  w ła śc i
w e j m ia ry  i ró w n o w ag i m ięd zy  m a te r ja l
nym  in te rese m  zaw odu, a p o lity k ą  w  k aż 
dym  zw iązk u  gospod arczym  m o w a być po
w in n a .

I m y  je s te śm y  czwstką w ie lk ieg o  Z w iązku , 
gosp od arcze in teresa  n a  ce lu  m a jąceg o , a  ja  
—  je ż e li  P a n o w ie  p o zw olicie  —  będ ę tym , 
k tó ry  uw agę Ich  zw róci n a  p ew n ą w ażn ą, 
p o lity czn o-sp ołeczn ą sp raw ę, dobrze ju ż  za
zę b io n ą  w  in teresa  gospodarcze P o lsk i, a 
w ię c  i n asze  zaw odow e, —  na niebezpieczeń
stwo żydowskie.

Na sp raw ę co d n ia  p rzez  n as w id zian ą , a  
n ie  d ostrzeganą, co d n ia  n a  w łasn y ch , ju ż  
n ie  p o lity czn y ch , lecz  czysto gosp o d arsk ich  
in te resa ch  od czu w an ą... i co d n ia  b a g a te li
zow aną. S p raw a  je s t  rzeczy w iście  zą  w ie lk ą , 
ab y  ją  tu  m ożna d z is ia j ob szern ie  rozp atrzeć 
i d latego  m ó w ić będ ę n ie m a l że k ró tk ie m i 
k a te g o r ja m i ty lko , d la uzasadlnienia w n io 
sku , a racze j p rośby , k tó rą  na  k o ń cu  św ia 
tłe j rozwadzte Z ie m ia n  prziedłożę. W ię c  
p ierw szą  k a te g o r ją  b ęd ą :

I. STOSUNKI C Z Y S T O  G O SP O D A R C Z E .
a) Ja k ie  s tra ty  m a te r ja ln e  w  o sta tn ich  la 

tach  k ilk u n a stu  w sk u tek  w ie lk ie j w o jn y  
św ia to w e j —  w o jn y  d om o w ej ru sk o -p o lsk ie j 
i w reszcie  b o lsz e w ick ie j p o n ieśliśm y , n ie  
p o trz e b u ję  ch y b a  m ó w ić. Czy p o n ieśli je  ży
dzi, ja k o  ca łość i czy p o n ieśli je  w  stosu n k u  
do sw e j zasob n ości m a te r ia ln e j?  T u  an i po
ró w n a n ia  n iem a . O ni n ie  tylkoi niie s tra c ili  
a le  m a te ra ln ie  ta k  w zrośli, iż ja k o  p rzy k ład  
przytoczę P a n o m  fa k t z  p ow iatu  L ubaczow a 
sk iego . Oto w  H oryńcu b y ł u ks. A lek san d ra  
P o n iń sk ie g o  żyd, d zierżaw ca, n ie ja k i M e
ta l. W id y w a łe m  go i sy n a  przed- w o jn ą  w  
H oryńcu , a  podczas w o jn y  i zaraz po roku  
1920 s tra c iłe m  ich  z oczu. Czy P a n o w ie  w ie 
cie , że m łod y  M etal, ów  k ilk u n a sto le tn i 
ch łop ak , k tó rego  pod g o rz e ln ią  w  H oryńcu  
w id yw ałem , je s t  w  d z is ia j w ła śc ic ie le m  stu 
k ilk u n a stu  —  m ó w ię  w y raźn ie : stu  k ilk u n a 
stu  k a m ie n ie c  i  dom ów  w  B e r lin ie  —  mieszi- 
ka w  H iszp an ji w  B a rce lo n ie , - d ru g ie  m ie 
szk an ie  m a w e W ie d n iu  i n azy w a się  p. 
Ju lio  M eta lem  i d a je  z iem ian o m  pożyczki 
d olarow e n a  16— 18 p ro cen t?

b) A  h an d el zbożowy? W sz a k  on je s t  p ra 
w ie ca ło k w icie  w  ręk ach  ży d ow skich  —  
handlel drzewny bez p rzesad y  stw ierd zić  n a 
leży, że je s t  w rę k a ch  żydow skich ' —  w y
łączn ie .

M y p ro d u k u jem y  zboże i drzew o, —  oni 
d ecy d u ją  zapom ocą h an d lu , ty m i w y tw o ra
m i, o ich  cen ach , w ięc o w arto ści naszej p ro 
d u k c ji.

c) W ia d o m o , ja k i  d ecy d u jący  w pływ  na 
h a n d e l d ro b n y  w y w ie ra  handel en gros. — 
Czyż m y  m a m y  w  ja k ie jk o lw ie k  b ran ży  en- 
gro sistó w ? Ja k ż e ż  to z p ełn ym  sk u tk ie m  m o
żna stosow ać, z ta k ie m  pow od zeniem  przez 
C zechów  u p ra w ia n ą  zasad ę: „ S w ó j do ‘sw e
go  po sw o je " , je ż e li każd y naszi k u p ie c  zao^ 
p a tru je 1 sw ó j sk lep  w  żyd ow skim  h an d lu  
en gros, czyli! je ż e li  n ieb ezp ośred n io , to po
śred n io  je s te śm y  od żydów  z a w iś li?  W  ta 
k im  L w o w ie  n a w et —  b o  ju ż  n ie  m ó w ię o 
m ały ch  m ia sta ch  i m iasteczk ach  —  jeden' 
ch y b a  h an d el ja rz y n a m i o sta ł się  p rzy  n a 
szych p rzek u p k ach . Na ry n k u  k ra k o w sk im  
i lw o w sk im  w śród  z a p e łn a ją cy ch  go cod zien 
n ie  p rzek u p n i ja rz y n  —  żyd ów ek rzeczy w i
ście  n ie  w id zia łem . A le  cóż to za kro p la  w  
m orzu  ogólnego h an d lu ?

d) A  czy P a n o w ie  w iecie , że n a w et lw o w 
sk ie  kursy Turnau‘a, k tó re  przez la t  k ilk a  
g ro m a d z iły  w y łączn ie  n aszą  m łod zież zje-

Wołamy na alarm!
Do naszych P. T.

Prenumeratów i Czytelników.
Ja k  ju ż  k ilk a k ro tn ie  na  tem  m ie js cu  za

zn aczaliśm y, p o siad am y  w ięk szą  ilość ta 
k ich  P . T . P ren u m e ra to ró w , k tórzy —  n ie 
stety  —  n ie  p o czu w a ją  się  do ob ow iązku  re 
g u larn eg o  u iszczan ia  p ren u m era ty , czem  
p o d k o p u ją  n ie ty lk o  b y t sam ego w y d aw n i
ctw a, a le  i szkodzą w wybitny sposób sdmej 
idei odżydzenia kraju. K ilk a k ro tn e  i u s ta 
w iczn e  apele nasze do ty ch  n iep o czu w a ją - 
cyeh  się  do p ry m ity w n eg o  ob ow iązk u  P . T . 
P ren u m e ra to ró w  n ie  od n iosły  w  w ięk szo
ści w yp adków  sp od ziew anego rezu lta tu  —  a. 
P re n u m e ra to ró w  ta k ich , z a leg a ją cy ch  z, p re 
n u m era tą  za d łu ższy o k res czasu  m am y  
setki i tysiące.

W  ta k ich  w a ru n k a ch  n aw et n a jb a rd z ie j 
id eow ym  p ra co w n ik o m  o p ad a ją  ręce . Nie 
ap elo w aliśm y  do te j pory  do naszych  Czy
te ln ik ó w  dó sk ład an ia  o fia r  n a  fu nd u sz p ra 
sow y, ja k  to czyni p ra sa  żydowska i p o lsk a  
p rasa  p a rty jn a . N ie b ęd ąc p ism em  p a rty j- 
nem  n ie  m am y  też o p arcia  o  żad n ą z is tn ie 
ją cy ch  w  P o lsce  p a rt ji . B y t  n aszeg o  p ism a 
op ieram y  wyłącznie li tylko na dobrze zro
zumianym obowiązku Prenumeratorów: t. j.
na regularnem płaceniu prunumeraty. __
D ziś i to zaw odzi. Jak że ż  w ięc  w  ta k ic h  w a
ru n k a ch  pracow ać?'

Z n alazłszy  się  w  ta k  k ry ty cz n e j sy tu a c ji 
—  d zięk i, n iestety , naszym  w łasn y m  P r e n u 
m era to ro m  zmuszeni zostaliśmy na 
przeciąg lipca i serpnia b. r. ograniczyć wy
dawanie „Hasia Narodowego na co drugi 
tydzień, czy li, że n astęp n y  n u m e r naszeg o 
p ism a  u każe  się  z  d atą  14 s ie rp n ia  b. r.

W y o b ra ż a m y  sob ie  jak tryumfować bę
dzie na wiadomość tą żydostwo — trudno-, 
n ie  z n asze j w iny, lecz z winy własnego na
szego społeczeństwa, k tó rem u  w y d a je  się , 
że n ie  m a żad n y ch  ob ow iązków , n a w et ta k  
p ry m ity w n y ch , ja k  ty lk o  regularne placeniie 
i je d n a n ie  n ow ych  p ren u m erato ró w , bo gd y
b y  k ażd y  jed nego' ty lk o  p re n u m e ra to ra  
z je d n a ł, to u ro ś lib y śm y  w  siłę  d z ies ią tek  
ty sięcy : na to potrzeba ty lk o  tro cłię  s iln e j 
w oli, d ob re j ch ęci i poczucia obowiązku.

M oże przez ten  czas w a k a cy jn y  su m ie n ie  
n aszych  n ie  p o czu w a jący ch  się do obow iąz
ku  P ren u m e ra to ró w  rusizy się . m oże u m o
ż liw ią  n am  w reszcie  p o w ró t do n o rm a ln e j 
p racy , m oże je sz cz e  n ie  stoczy m y  się  w szy
scy  w  sieć  p a jęcz ą  w ew n ętrzn eg o  w roga... 
U fam y i jeszcze  ra z  p o n aw iam y  nasze w e
z w a n ie  do p ren u m era to ró w :

W P Ł A C A JC IE  P R E N U M E R A T Ę  I U M O 
Ż L IW IA JC IE  N A M  P R Z E Ż  T O  W A L K Ę  
O O D Ż Y D Z E N IE  O JC Z Y Z N Y !

Wydawnictwo „Hasia. Narodowego".

m ia ń sk ą , —  od ro k u  nad chod zącego, p rz y j
m ow ać p o stan o w iły  i żydów ? Je d e n  p rz y ję 
tym  ju ż  został.

I I . A  d ru g a  k a te g o r ja  —  to poczucie naro
dowościowe u żydów .

a) Przed) w o jn ą  b y li ty lk o  żydzi chasyd zi
i u s iło w a n ia  ich  a s y m iliz a c ji  z  n aro d em  p o l
sk im . J a  sam  p łac iłe m  d łu g ie  la ta  n a  rzecz
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asym ilacji żydów wkładki, jako Polak pra
gnący jakiegoś uczciwego w yjścia ze społe
czeństwem żydowskiem. Dzisiaj mowy już
0 asym ilacji nie ma — poczucie narodowo
ściowe żydów buchnęło jasnym  płomieniem 
— jest już nawet cztery stronnictwa, które ze 
sobą walcą o wpływy, ale w stosunku do nas 
są zupełnie Zgodne w Zasadzie: Polski nie 
ma — Judeo-Polska.

b) Czyż nie doszliśmy już do tego, że wy
szło rozporządzenie uznające żargon żydow
ski za „język11 dozwolony na zgromadze
niach, więc tem samem chyba do konieczno
ści uczenia się przez naszych urzędników 
żargonu? O tem, że jeden z nowowybranych 
członków rady m. W arszawy już żargonem 
na posiedzeniu rady przemawiał, wiadomo 
Panom z dzienników.

c) W iadomo też, co się dzieje na uniwersy
tetach naszych zalanych do 30 i 35 procent 
młodzieżą żydowską, wobec 11 procent tej 
nacji w stosunku do całej ludności, a w 
ostatnich dniach O bitkach ulicznych korpo
rantów żydowskich z naszą młodzieżą, ce
lem wymuszenia na niej zrzeczenia Się praw, 
które odkąd korporacje akademickie u nas i 
zagranicą istnieją, były i są przyznawane 
korporacjom narodowości państwowej.

d) A sądy nawet. Tego Panowie z pewno
ścią nie wiecie, że Małopolskie sądowe od
działy kancelaryne naszpikowane są żyda
mi. Oddziały kancelaryjne wykonują, jak 
wiadomo, polecenia sędziowskie i prowadzą 
całą m anipulację. Gzy potrzebuję Panom 
przedkładać, co znaczy sposób wykonania?

e) O wolnych zawodach nie mówię nawet. 
W  Krakowie jest na 279 adwokatów tylko 70 
Polaków, a we Lwowie na 549 adwokatów, 
Polaków 79.

f) Ale szczytem wszystkiego to> jest fakt, 
że w Lipsku po długiej walce z 100-proc. in
walidą Polakiem , potrafił trafikę uzyskać 
przecież rabin ze Strzyżowa i to wskutek in
terw encji w Dyrekcji Monopolu tytoniowe
go, nie m niej ani więcej tylko... Loyda 
George‘a.

III. A trzecią kategorią będzie fizyczne 
zdrowie wygląd, riie mówię już nas star
szych, bo nie my jesteśmy przyszłością na
rodu, ale młodzieży. Toż czerstwo i zdrowo 
wyglądający młodzieniec, lub panna należy 
zwłaszcza w inteligencji naszej wprost do 
wyjątków. A dzieci żydowskie? Proszę się 
przejść w lecie po krakowskich i po lwow
skich parkach, a w zimie pó słonecznych 
częściach' takiej ulicy Akademickiej, lub pod 
dawnym Sejm em  wte Lwowie, a po Plantach
1 ulicy Basztowej w Krakowie i zobaczyć 
całymi szeregami wożone i wprost komuni
kację tam ujące wózki dziecinne, prowadzo
ne przez Niemki w niemieckie kostjym y lu
dowe ubrane, wiozące małei żydoWstwo i po 
nim iecku rozmawiające. Proszę popatrzeć 
do tych wózków i przekonać się, jakie to 
tam różowe i okrągłe leżą zadatki na przysz

łych Machabeuszów, którzy z nasizemi nie- 
dokrewnemi i blademi dziećmi walczyć za 
lat kilkanaście będą o Judeę w Polsce.

PrOszę przypatrzeć się też temu rozpędowi) 
żydowskiemu do sportów, tym masom, na
wet wcale nie zi inteligencji, ale niższych 
stanów żydowskich pochodzącej młodzieży 
w racającej każdej soboty i niedzieli wieczo
rem z boisk żydowskich w Krakowie i we 
Lwowie i w małych nawet miastach pro
wincjonalnych. Proszę przypatrzeć się temu 
zacietrzewieniu prawdziwie żydowskiemu, 
z jakiem  rozprawiają o wynikach właśnie 
rozegranego metschu roztrącając wszystkich 
przechodniów.

Tego Wszystkiego Panowie ze swoich ci
chych dworów i dworków w iejskich nie wi
dzicie, ale ja  to widlzę i o tem W am  mówię, 
i strach mnie przed przyszłością zbiera.

Jakiż i przez kogo odpór jest stawiany te
mu zalewowi? Jakież są usiłowania, aby już 
choćby utrzymać się na fali — nie płynąć po 
niej silnem ramieniem i w wytyczonym kie
runku?

Przejdźmy po kolei i przeglądnijmy te za
stępy nasze? W ięc od wlościaństwa zaczy
nając, sądzę, że nie powiem nowiny stwier
dzając, że jeżeli idzie o nasiz lud ruski, — a 
i polski we wschodniej Małopolsce z dawna 
osiadły, to u niego zawsze jeszcze żyd jest 
najlepszym i najbardziej zaufania godnym 
doradcą. Lepiej jest w Małopolsce zacho
dniej, co miałem sposobność stwierdzić za
równo tam, jak  i u przyszłych stamtąd do 
wschodniej Małopolski kolonistów.

Malomieszczamin, półinteligent, a do niego 
zaliczam też np. naszą słubę domową mało 
co się różni pod tym względem od włościań- 
stwa. A już co do służby domowej, to for
m alne walki z nią stacziać trzeba, aby nie 
biegła od rana do sklepiku żydowskego, lecz 
do 50 kroków dalej od niego położonego ka
tolickiego. Tych kilkudziesięciu kroków w 
żaden sposób nie poświęci ona, bo niema 
uświadomienia. Zresztą żyd kupiec umie tę 
służbę przyciągnąć dlrobnymi podarunkami, 
a tego drobiazgu w wartości, a ogromnego 
atutu w pozyskaniu sobie służby, żaden ku
piec Polak’ — niestety nierozumie.

U inteligencji i stanu średniego po mia
stach dzieje się lepiej. Tam  już zrozumienie 
hasła: „Swój do swego, po swoje1*, jest więk
sze i tylko żałować wypada, iż sam nasz stan 
kupecki bardzo jeszcze niedostatecznie rzecz 
tę ocenia i z reguły naśamprzód towar obcy 
podaje — i dopiero na wyraźnie żądanie 
krajowy wydobywa.

Tutaj — mówiąc na ogoJ — stwierdzić 
można, że pierwsze stadjum obrony uczy
niło postępy, mianowicie budzi się rozumie
nie niebezpieczeństwa. Sprawiedliwość każe 
stwierdzić, że najbardziej uświadomiony 
Polak często znachodzi się w położeniu, w 
którem musi odstąpić wyjątkowo od owej

koniecznej zasady: „Swój do swego, po
swoje11. Oby tylko odstępował w razie ko
nieczności.

A jakie środki do zaradzenia temu — do 
tego, jak  nazwałem, bodaj utrzymania się 
na fali,?

Że żadnym środkiem gwałtownym, rewo
lucyjnym, niebezpieczeństwa żydowskiego 
nie unikniemy — tego chyba dowodzić nie 
potrzebuję. Pozostają tylko ewolucyjne — 
więc-znacznie trudniejsze, dla temperamen
tu polskiego. Gdyby się tak można pozbyć 
niebezpieczeństwa żydowskiego, jaką Samo- 
sierrą, ilużby to Kozietulskich wyrosło jak  
z pod ziemi. A to tymczasem trzeba niew iel
kiego, ale codziennego i właśnie dlatego 
nudnego trudu. Trzeba nasamprzód poko
nać temperament własny. Tu trzeba co dnia 
50 kroków więcej zrobić do sklepu polskie
go i zwłaszcza u Ziemian raz do właściwej 
miary sprowadzić legendę o „głowie żydow
s k ie j1. Środki są zupełnie pewne, tak, jak  
pewną jest zagłada, jeżeli nadal społeczeń
stwo tak nic, lub tak mało robić będzie. — 
Idzie tylko o to, aby środki te zostały raz 
zastosowane. Środkami tymi są w logicznej 
kolejności: 1) uświadomienie sobie niebez
pieczeństwa; 2) uniezależnienie się zwłasz
cza w handlu od żydów, przez ścisłe prze
strzeganie zasady: „Swój do swego po swo
je 11, co nie jest żadnymi antysemityzmem — 
lecz asemiłyzmem. do czego każdy w obro
nie swego bytu ma pełne, boskie i ludzkie 
prawo wobec zagrażającego mu -  no i 3) 
propaganda obu tych środków.

O obydwu pierwszych już przedtem mó
wiłem, o ostatnim, który jest też i właści
wym celem mego dzisiejszego trudzenia Pa
nów — słów kilka.

Jaką rolę i znaczenie może mieć zachowa
nie się obojętne, lub życzliwe Pani domu w 
propagandzie, tego też wyjaśniać nie po
trzebuję. Mam to silne przekonaie, że zosta
nę przez Panie Ziemianki zrozumianym i 
nie wątpię, że dużo dotychczas już się w 
wielu domach ziemiańskich w sprawie o 
której mówiłem, robiło i że idzie już rzeczy
wiście tylko o propagandę, odnośnie do któ
rej Paniom Ziemiankom nie dlość usilnie 
propagandę między służbą i silne trzymanie 
je j w ręku przy je j wykroczeniach przeciw 
zasadzie: „Swój do swego, po sw oje11 polecić 
mogę. Ale oprócz słowa żywego, jest i mar
twe drukowane, a krótkiem oznaczeniem je
go potęgi jest zinana i uznana w całym świę
cie potęga prasy. Sądzę, że nie popełniam 
błędu, jeżeli powiem, że dopiero połączenie 
tych obu propagand, siłowa żywego i druko
wanego daję siłę, o jaką mi w wypadku ni- 
nieszym będzie chodziło.

Otóż w perjodycznej prasie naszej oma
w iającej — bo to się przecież uniknąć nie 
da, też sprawy żydowskie jest jedno li i 
wyłącznie im oddane, które tę ma zaletę, że 
bardizo dobre miewa artykuły wstępne, mo

KLEM ENS JUNOSZA.

Czarne bioto.
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Powieść.

Ty, panie bracie — rzekła — pilnuj swe
go, ja  pilnować będę swego i nie przeszka
dzajmy jedno drugiemu. W iedz brat o tem, 
że rządzić lubię i potrafię, a jeżeli nie wy
szłam zamąż, to tylko dlatego, żeby się pod 
władzę czyjąś nie poddawać.

Tak, pani siostro — odrzekł Borecki — 
znam cię przecież od małego, bratem two
im jestem, a rodem „Kurki Czubate11.

Rodem, panie bracie, rodem, tylko się 
nam jakoś nie szczęści.

B a re c k i w e stch n ą ł, sitara panina m ó w iła  
d a le j:

Z pięciorga nas tylko dwoje zostało, ja  
rutkę sieję, a nawet teraz już nie sieję.

Z własnej woli.
Jak  jest, to jest, dość, że jest. Zamąż nie 

pójdę, bom już z lat wyszła, a i ty niebo
raku w małżeństwie szczęścia nie znala
złeś.

Owszem, było.

Tak. ale krótko.
Tem większy żal i ból, pani siostro, rzekł 

z Westchnieniem. Żeby nieboszczka: była 
zła, przykra, dokuczliwa, nie uczułbym tak 
boleśnie Straty — ale taka dobra, taka ci
cha. —

Nie dokończył, oczy łzami mu zaszły. — 
Panna Gertruda wstała, zbliżyła się do 
brata i uścisnęła go serdecznie.

Bracie — rzekła — dość. W ola Boga. On 
dał, On wziął. Tyś silny, przetrwasz. Za 
spokój zmarłej módl się. a na sierotki patrz 
mój bracie kochany.

Był to jedyny wybuch czułości, na jaki 
sobie paihna Gertruda pozwoliła. Otarła 
nieznacznie oczy i' wnet przybrała dawny, 
szorstki nieco wyraz.

Panie bracie — rzekła — przystąpmy do 
rzeczy. Wezwałeś mię, żebym przyjechała 
do Brzozówki — jestem — żądasz, żebym 
była twoim dzieciom matką — będę — ale 
przedewszystkiem musimy się rozmówić.

O czem?
Chcę wiedzieć, co mam tu czynić, co do 

mnie należy, n'a jakich  ja  tu nogach sta
nę? Niedługa to będzie rozmowa, parę 
słów. Zgodzisz się — dobrze — za godzinę 
już Wszystko ujm ę w ręce, nie Zgodzisz

się, drugie dobrze, posiedzę do jutra i wra
cam.

Ależ siostro...
Zaraz, zaraz braciszku. Najprzód chcia

łabym wiedzieć, co myślisz, czy się ożenisz 
drugi raz, czy nie?

Nie! — Odrzekł z mocą.
Teraz tak mówisz, ale za rok. za dwa, 

gdy pierwszy żal minie, możesz zdanie 
zmienić.

Zapewniam siostrę, że nie zmienię. Sa
ma powiedziałaś przed chwilą, że twardy 
jestem. Nie ożenię się nigdy.

Dajm y na to, chociaż rozmaicie bywa. 
panie bracie. Będzie, co Bóg da. Otóż na
przód chciej wiedzieć, że pozostanę u cie
bie tylko dotąd, dopóki się nie ożenisz. — 
Gdy się to stanie, odjadę, jako niepotrze
bna — niema bowiem takich dzieci, które 
by potrzebowały dwóch matek, ani takie
go dómu. żeby musiał mieć dwie gospody-’ 
nie.

A więc pozostaniesz na zawsze.
Od ciebie to zależy... Druga rzecz, co ja 

mam tu robić?
No, jak  w domu.
Za pozwoleniem, mam się zająć dziećmi, 

to główna: rzecz, zajmę się. Ale to mało. —
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gące często* zainteresować ludzi nawet o 
wyższem narodowem uświadomieniu. — 
Oprócz tego podaje ono w formie bardzo 
przystępnej mnóstwo wiadomości z całego 
kraju  wykazujących właśnie fakty i1 dowo
dy na ten żywiołowy wzrost wpływów ży
dowstwa, o którym poprzednio mówiłem. — 
Jest to więc pismo, jakby stworzone na to, 
aby i samemu do niego zaglądać i dać je do 
czytania np. służbie, oficjalistom  i t. d. Na
zywa się ono-. „Hasiem Narodowem". jest 
tygodnikiem wychodzącym w Krakowie, 
Plac M atejki 7, a redagowanem przez p. Ja 
na Kozickiego. Pism o to prenumeruję pra
wie od początku jego istnienia więc od lat 
trzech — prawdziwie nie po to, abym sam 
jeszcze potrzebował uświadomienia, ale 
właśnie dla owej propagandy i dla podtrzy
mania pisma. Na wielką zaletę jego muszlę 
jeszcze i to dodać, że pod względem naszych 
polskich stronnictw jest ono rzeczywiście 
zupełnie apartyjnem.

Od pewnego czasu uważam, że redakcja 
musi być w pewnych kłopotach z powodu 
m ałej ilości odbiorców pisma i nieregularnej 
jego przedpłaty, a widocznem to jest ze sta
łej w  kilku ostatnich numerach rubryki, 
która opiewa:

„ENERGJĄ, SILNĄ WOLĄ 1 UCZCIWO
ŚCIĄ W SZ Y STK O  DOKONASZ".

„Czy potrafisz być takim, zrób maleńką 
próbę. Postaraj siię choćby o jednego prenu
meratora dla „Hasłk Narodlowego1", będzie 
to dowodem energji, silnej woli, uczciwo
ści, próbą, wiodącą do czynów większych, 
a my podziękujemy i to dobry Polak po
wiemy".

Myślałem nad tem, co może takiego p. Ko
zickiego, który sądząc z jego atrykułów 
wstępnych jest widocznie wykształconymi 
redaktorem, skłaniać do redagowania pisma 
u nas tak mało obecnie jeszcze niestety mo
gącego liczyć na żywiołowe poparcie, jak 
zwracanie uwagi; społeczeństwa, na grożą
ce mu skądś niebezpieczeństwo. Społeczeń. 
stwo, które nie wyzbyło się dotychczas jesz
cze, mimo tylu doświadczeń wygody zawar
tej, zresztą w pewniku: „Jakoś to będzie".

Prawdziwie, chyba czysta ideowość p. 
Kozickiego w sprawie dla społeczeństwa tak 
m aterjalnie nawet ważnej, może go skła
niać do walki owej wśród własnych bra
ków m aterjalnych. — Bo proszę ml powie
dzieć, czy m aterjalnie nie byłoby dla p. Ko
zickiego lepiej zdolności i pracę oddać ja- 
kiemuś zyskowniejszemu zajęciu.

W ięc mam obawę, że okręt „Hasła Naro
dowego" jest wl niebezpieczeństwie. Ale je 
żeli tak jeSt, to znanym jest zapewne Panom 
piękny zwyczaj marynarki angielskiej śpie
wania przez zagrożonych hymnu: „Ratuj
cie dusze nasze" i dawanie sygnału w trzech 
literach ,.S“, którei są począł,kowem i litera
mi w języku angielskim tych trzech słów 
niebiezpieczeństwo zwiastujących.

W ięc ja zwracam się do Ziemian z tym 
hymnem i temi trzema literam i i proszę o 
raturiek dla „Hasła Narodowego".

W  myśl odczytanej Panom odezwy ze
chciejcie Panowe każdy dla swego domu 
przesiać „Hasiu Narodowemu'" 6 zł., jakó 
prenumeratę za III kwartał i prenumeratę 
tę regularnie odnawiać. Jeżeli to uczynicie, 
uratujem y nietylko ideowe pismo, aie i zba
wimy nasze narodowe' dusze, * Bo proszę 
nie zapominać, że jak wielkie rzeczy nieraz 
do małych opadają — a „Polska to wielka 
rzecz" — tak z małych bywają wielkie 
i wcale wykluczoną nie jest możliwość, że 
i inne Koła ziemiańskie idąc za Waszym 
przykładem uczynią z zagrożonego „Hasła 
Narodowego" mocny organ prasowy, który 
zdolny będzie do walki zi prasą żydowską 
o nasze bezcenne skarby narodowe.

Z tą ostatnią prośbą, zwracam się do

obecnego tu p. prezesa lir. Goiućhowskiego. 
który w* ciągu rozpoczętych, od nas obja
zdów Kół mógłby znaleść dobrą sposobność 
do rozszerzenia tej inicjatywy też i na inne 
koła — jeżeli p. prezesi to, co tu powiedzia
łem za słuszne i dobre uważa.

Do redakcji, jako dobry początek przesy
łam wręczoną mi prenumeratę na III kwar
tał w kwocie 36 złotych odi sześciu Ziemian, 
których doi prenumeraty tej zachęciłem 
wraz z ich adresami.

OD REDA KCJI.
Oby więcej tak szlachetnych i wzniośle 

myślących obywateli było- to praca nasza 
wydałaby wielkie owoce. Ziściłyby się pra
gnienia wszystkich obywateli chrzleścijan. 
Do tego potrzeba tylko trochę silnej woli 
i chęci dokonania, a łatwo się wszystko do
kona.

urge Vindobona!H
Rewolta Wiedeńska w świetle Taktów.

„Wojny i rewolucje są żniwem dla 
żydów". Prof. Sombard, (żyd).

Kiedy Europa dnia 15 lipca b. r. zasko
czona została wypadkami rewolty wiedeń
skiej. zaczęli się politycy zastanawiać, gdzie 
leży przyczyna zła i jego źródło.

Socjaliści i lewica twierdzili], że przy
czyną rewolty był wyrok uwalniający 
dwóch t. zw. Frontkkmpferów, posądzo
nych o zabójstwo dwóch „proletarjuszy". 
Lewica i pewna część niózorjentowalnej 
prawicy twierdzą, że kierownictwo nad1 so
cjalistam i wymknęło się z rąk przywód
com, dostało się w ręce komunistów i ci 
dopiero pohulali sobie.

W  wielu poważnych pismach enlenty 
czytaliśmy, że te rozruchy były zainsceni- 
zowane przez nacjonalistów niemieckich z 
Berlina z obliczeniem na to, ażeby połączyć 
Austrję z Rzeszą; pewna zaś część dzienni
ków twierdzi, że rewolta jest dziełem ak
cji, prowadzonej przez Moskwę — Ta naiw
ność polityków i dziennikarzy jest wprost 
rozbrajająca. — Ażebyśmy doszli do rozs 
wiązania kw estji, kto jest głównym wino
w ajcą w tych rozruchach, musimy postę
pować według maksymy, stosowanej przyi 
badaniu zwykłych zbrodni', .a która brzmi: 
id fecit, cui prodest (to zrobił ten, komu to 
pożytek przyniosło).

Jeżeli się spytamy, kto w tym wypadku 
mógł mieć korzyść z tego, to na to mamy 
odpowiedź popartą dowodami: tałmudy-
styczne żydostwo m i ędzijfn arodowe.

Dowody na to są:
i) Na samym poezątku artykułu zamiesz

czone słowa profesora Sombarta, gorliwego 
żyda i znawcy duSzy żydowskiej, który 
twierdzi, że wojny i rewolucje są żniwem 
dla żydów; z czego wynika, że jak  chłop 
tęskni do żniw, tak żyd tęskni do rewolu
cji.

2) Że te słowa profesora Som barta nie 
są gołosłownem twierdzeniem, ani subiek
tywnym poglądem na sprawę, to widzimy 
i z tałmudu i z treści „Protokoły tzw. Mędr
ców Sjonu", Wskazującej świfątową rewo
lucję między gojami, jako cel dążności ży
dów, i utrw alającej technikę^ w jak i spo
sób tego należy dokonać. Żydzi wypierają 
się tych protokółów, ale to dopiero w ostat
nich czasach. Jako  najwyższy dogmat po
stępowania zaleca treść tych protokółów: 
kłamstwo, obłudę ii perfidję.

Takiem  kłamstwem i obłudą jeśt twier
dzenie tych przywódców socjalistycznych, 
którzy opowiadają, że werdykt uw alniają
cy dwóch Frontkam pferów rozpętał na
miętność w masach robotniczych.

O ile bowiem uczciwy, ale głupi i pod
niecony przez! żydów robotnik — szturmu
jąc wiedeński pałac sprawiedliwości był 
subjektywnie przekonany o tem, że drogą 
rewolty naprawia krzywdę wyrządzoną 
(jego zdatniem) obybzhijnośc| publicznej 
przez uw alniający werdykt, o tyle znowu ci, 
którzy kazali robotnikowi w niesprawie
dliwość werdyktu wierzyć, sami osobiście 
z pewnością nie wierzyli w to. Jeżeli przy
patrzymy się ławie przysięgłych, która wy
dała powyżej Wspomniany werdykt, to niie

Obejmę cały zarząd domu i gospodarstwa 
kobiecego.

Dobrze.
Ale z warunkiem, żeby mi się jjpn brat 

do niczego1 nie wtrącał. W ołałabym belze
buba zobalczyć, aniżeli mężczyznę w kul- 
chni. Pod tymi względem chcę sama być 
panią.

Już nie jesteś siostro — odrzekł z uśmie
chem Borecki — ja  ci się nigdy do n i
czego wtrącać nie będę.

Ma się rozumieć. Ty siej zboże i zbieraj 
posagi dla córek, a ja, jeżeli Bóg dia docze
kać, biorę na siebie wyprawy ii kobiece go
spodarstwo. Na to wystarczy. — Zgoda?

Zgoda.
W  takim razie nie ma co bałamucić — 

proszę o klucze il niech mi pan brat poka
że, gdzie co jest.

W  godzinę później już panna Gertruda 
w popielatej sukience, w  czarnym fartu
chu, z pękiem kluczów u pasa, chodziła po 
zabudowaniach, zwiedzała kuchnię, Spi
żarnię, piwnice, strychy, obory, chlewy, 
kurniki, ogród i u jęła  żelazną ręką wszyst
ko. co tylko do gospodarstwa kobiecego na
leży.

Na drugi dzień, krzątała się już tak swo
bodnie, jak  gdyby od wielu lat była w do

mu bratał, już nic nie było dla niej obcem, 
ani nowem.

Służba odrazu poznała, z kim ma do 
czynienia i domyśliła się, że pani tu nie 
da czasu tracić.

Pan Jacenty miał odtąd zapowiedziane, 
że odtąd obiad ma być punktualnie o go
dzinie pierwszej i pół 1 że spóźniać się nie 
wolno nikomu, bez wyjątku.

Pracowali usilnie, obydwoje, brat i sio
stra. On, zapewne w wielkim zmęczeniu 
fizyczntem chciał smutek swój zagłuszyć i; 
uśpić) a ona z poczucia obowiązku, z przy
zwyczajenia, z temperamentu, ruchliwego 
nadzwyczaj, swoje robiła.

Z dziećmi miała trochę kłopotu. Dziew
czynki. przywykłe do pieszczot matczynych 
nie mogły od razu przylgnąć do ciotki, 
szorstkiej w obejściu i surowej — ale a cza
sem i to przyszło. Bały się trochę, były po
słuszne każdemu je j skinieniu, ale i poko
chały ją  także, może instynktem dziecin
nym przeczuwając w  niej istotę dla nich, 
po ojcu, najżyczliwszą i całą duszą im od
daną.

Brat z SiOsttrą rozmawiali rzadko, chyba 
przy obiedzie, lub kolacji, o pogodzie i dro
biazgach rodzinnego życia — tak zwane 
przez pannę Gertrudę „konferencje" zda-

^  _ _  _ -------------

rżały się zaledwie raz na kilka lat.
Raz naprzykład dowiedziała się, że bra 

chce sprzedać zboże na zaspokojenie jakie 
goś pilnego wydatku, a je j się zdawało, ż 
lepiejby było powstrzymać się i na lepsz 
cenę poczekać.

Było to w czwartym, lub piątym rok 
pobytu je j w Brzozówce.

K ied y  s ię  o b ia d  koń czy ł, rzek ła :
Panie bracie, chciałabym odbyć z fob 

krótką konferencję w cztery oczy.
On spojrzał na nią zdziwiony.
Sekret? — zapytał. —
Zapewne.
A więc, proszę, słucham, niechże par 

siostra usiądzie.
Nie usiądę, nie mam czasu na długie dj 

sertacje, bo dzisiaj się chleb precz|e.
Słyszę o to, że bratu potrzeba pieniędzy
Tak jest.
Podobno brat chce sprzedać Zboże.
Rzeczywiście.
Teraz czas nie jest na to odpowiedni, h 

piej będzie trochę poczókać.
Zapewne, że. tak.
To dlaczegóż pan brat mi nie powie, i 

potrzebuje?
Ciąg dalszy nastąpi).
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widzimy na niej ani hrabiów, ani innych 
burżujów, tylko ludzi następujących skro
mnych kóudycyj: i  czeladnika masarskie
go. i  cieślę, 1 starszego oficjała, 1 właści
ciela realności, 1 fryzjera, 1 czeladnika bla
charskiego, 1 emeryta, jednej pani, W il
helminy Zelensky‘ej, 1 wieśniaka i 1 se
kretarza. I ta „nie burżujska" lawa przy
sięgłych wydała werdykt uwalniający! No 
dobrze! ale w wiypadku. gdyby nawet wer
dykt był niesłuszny, na co nota bene naj
mniejszych dowodów niema, to czyż pier
wszą odpowiedzią na to jest rewolta? i to 
rewolta skierowana nie tylko na pałac spra
wiedliwości, ale ii na uniwersytet? i na re
dakcje dwóch dzienników i to biednych 
dzienników?

Twierdzenie pewnych przywódców socja
listycznych, że jakoby im się kierownictwo 
wymknęło z rąk jest zwykłem bujaniem . 
Gdyby oni nie byli skrycie zwolennikami 
rewolty, to w takim wypadku każdy z nich 
jako kulturalny człowiek zabierałby głos 
na zgromadzeniu i jaw nie potępiałby spo
sób postępowania, albo wystąpiłby z da
nego stronnictwa; lecz nigdy kulturalny 
i uczciwy człowiek nie przedstawia stron
ników swoich, jak  stado świń, które przer
wało bar j erę. w ynikło  się z rąk nagania
czy, rozprószyło się na polach i narobiło 
szkody. To twierdzenie przywódców socja
listycznych jest perfidlnem wykłamywa- 
niem się przed światem i z tego widać, że 
ną wiedeńskich socjalistach sprawdza się 
ocena wypowiedziana przez jednego Niem
ca o wielu socjalistach, że „to są uczci
wi hołysze, kierowani przez nikczemnych 
nicponiów" (ehrliche Habenichste gefuhrt 
von lumpigen' Taugenichtsen).

W e W iedniu zatem, o ile uczciwi do
wódcy socjalistów usunęli się od kierow
nictw a o tyle żydowscy przywódcy zatrzy 
m ali ta jn ie dowództwo w rękach i dzierżyli 
je  przezi cały czas. G łupota robotnika rozł- 
namiętnionego a kierowanego przez zn.ik- 
czemniałego przyw ód cę, s tw a rz a  najlepsze 
warunki do osiągnięcia zamierzeń sprecy-

iw a n y ch  w P ro to k ó łach  t. zw . M ęd rców  
"  ionu. I w ów czas, ja k  p o w iad a N ow aczyń- 
rki, cugle w y p :r,a ją  Seitzom  i Bauerom  
r. rąk i zaczyna s ię  k a rn a w a ł roźp asanego 
żydostwa. Gott, der Racbe. Godzina zem
sty. Sobelsony i tym podobne sukinsyny 
z Galicji biorę kierownictwo nad motło- 
chem i wskazują gdzie i coi; a tłumy walą. 
Przedewsziystkiem w  redakcje uczciwych 
a przeważnie biednych pism, których egzy
stowanie, to nocne ptactwo szantażystów!, 
pornografów i skandalistów doprowadza do1 
szalu. A tłum szturmuje nie żydowską 
„Neue Freie Presse" ale biedny dziennik 
katolicki „Reichpost", gdzie żyd wchodzi z 
tłumem do środika, kieruje robotnikiem;, 
polewa benzyną, a następnie zap ala  to,

czego nie może unieść; i potem tein gam 
tłum niie szturmuje pałace Rotschildów, 
ale pałac sprawiedliwości, gdzie się mieści 
Najwyższy Sąd austrjacki, który ma markę 
światowej sławy ze swoich! objektywnych 
wyroków i orzeczeń, gdzie każdego sędzie
go Zdobi m ajestat kultury, uczciwości i tra
fnie pojętej niezawisłości sędziowskiej.

Cała rewolta była zainscenizowana i kie
rowana prżeZj międzynarodowe żydo|słfcwo| 
tałmudystycznie. a współdziałali tam wy
słannicy jego, tak z Moskwy jak  i z Ber
lina i innych miast.

Jeżeli profesor Som bart jako żyd i znaw
ca duszy żydowskiej twierdzi, że rewolucja 
jest żniwem dlą żydów, to ma rację, i ja  
jeszcze dodam od siebie, że w każdym wy
padku czy się rew olucja uda, Czy nie.

Jeżeli się rewolucja uda, tak. jak ni p. 
w bolszewji, to wówczas obejm ują żydzi 
wszystkie m iejsca wyższych dygnitairzy; i 
tak podaje nam dr Blasur. żyd, statystykę 
z r. 1920, w której widzimy, że w Rosji 
sowieckiej na 566 wyższych dygnitarzy so
wieckich jest 458 żydów (t. j. 82.55 proc.) 
— 71 innych narodowości (t. j. 12,8 proc-.), 
a 27 Rosjan (t. j. 4.86 proc.). Po udanej re 
wolucji ogłasza się jaw nie zniesienie wła
sności prywatnej, komunizmu, kapitali
stów chrześcijańskich i ludzi biednych' 
i zwolenników praworządności morduje silę 
po piwnicach czerezwyczajki. a ich mienie 
rozdaje się pokryjomo żydom. Gdyby bo
wiem była rewolucja we W iedniu udała 
się socjalistom, rz'ąd i władze byłyby zo
stały obalone, to wówczas do wiedeńskie
go Burgu byłby się sprowadził jako dykta
tor p. dr. Fryderyk Adler, sekretarz II m ię
dzynarodówki, który byłby wszystkie sta
no wijską poobsadzał żydami, zajprowadził 
komunizm, a ze socjalistów gojów i innych 
byłby się śmiał na całe gardło, że owi 
chcieli w socjalizmie coś innego widzieć, 
jak preludjum do boi szew izm u.

Jeżeli się rewolucja nie uda tak jak  np.

U nas czeka się zawsze na wielkiego' 
człowieka, zapominając przytem, że i Zwiy- 
kli ludzie jeżeli są ludźmi dobrej woli, po
trafią wiele; a nawet i bardzo wiele doka- 
zać.

W  ostatnich czasach mieliśmy: wspania
ły wZór tego rodzaju postępowania w kra
jach alpejskich republiki austrjackiej a 
szczególnie w Styrji, gdzie tak utrzymanie

we W iedniu, to wówczas zydostwo, które 
skrycie protegowało rewolucję, po nicuda
niu się je j potępia ją jawnie , i  urąga na so
cjalistów jak  to czyni ,fleu e  Freie Presse 
i  za okazaną w ten sposób lojalność żydzi 
zaczną wnosić oferty na dostawę materia
łów i na przeprowadzenie odbudowy gtma- 
chu Sprawiedliwości. (Między uczlestnika- 
mi konferencji w sprawie odbudowy pała
cu sprawiedliwości brał tam udział jakiś 
Blumental).

I tu widzimy po nieudanej rewolcie we 
W iedniu, aranżuje się przedstawienie tea
tralne dla publiczności nawet na cmenta
rzu. Jeden szabes-goj wygłasza nad trum 
nami robotników płomienną mowę. że „na
dejdzie kiedyś dzień zapłaty" i żąda uzbro
jenia proletarjatu, zaś p. Fryderyk Adler 
występuje po nim w roli moderatora, wzy
wającego robotników do spokoju i rozwagi, 
jednem słowem występuje w roli anioła 
pokoju, a w duszy kpi sobie z tych. którzy 
jego słowom wierzą. Te słowa umiarkowa
nia i uspokojenia wypowiada jedynie w 
tym celu, ażeby zmylić czujność głupich 
gojów, i umożliwić interes dla żydowskich 
liferantów m aterjału budowlanego przy od
budowie pałacu sprawiedliwości.

Rewolta się nie udała, szylling austrjacki . 
nie wykazał najm niejszego załamania* na 
giełdzie. Lecz Wiedeńczycy powinni sobie 
wziąść StyryjcZyków i Tyrolczyków za 
wzór i zorganizować się solidnie, i prze
prowadzić izolowanie się od żydostwa tał- 
mudycznego, jak  od zwykłej wszy tyfuso
wej, gdyż następna rewolta może się lepiej 
udać. Gdyby byli Wiedeńczycy zorganizo
wani na wzór Styryjczyków i Tyrolczyków, 
byłby nie spłonął ani; pałac Sprawiedliwoś
ci, ani byłoby 100 robotników swoją głu
potę życiem a ponad 1000 kalectwem, ani 
4 policjantów swoją obowiązkowość ży
ciem, a ponad 300 ranam i przepłaciło.

A więc: Surge Vindobona!
J. Kozicki.

porżądku jak ij bezwairunkowtei zaprzesta
nie strajku ze strony kolejarzy było jedy
nie „Hermwehrzie" do zawdzięczenia. Sty
ryjskie pismo socjalnej demokracji: „Arbei- 
terw ille" kilerujei też z powodu tego pod 
adresem styryjskich zwiajzjków „Heim- 
wehry" bardzo ostre ataki i twierdzi, że te 
związki powzięły całkiem serjo stanowczy 
zamiar na wypadek starcia ze socjalistam i

Niech żyje Słyrja! Niech żyją Kraje Alpejskie!
Dzielne zachowanie sie Styryjczyków przeciw Szabessojom

w czasie rewolty wiedeńskiej-

K S. ANTONI SOBCZYŃSKI
poseł Ziemi kieleckiej. 17

Ujemne strony duszy żydowskiej
w świetle Pisma świętego Starepo 

i Nowego Zakonu.

Ostro wypomina Pan Jezus Faryzeuszom 
ich przewrotność: że dla wymysłów ludz
kich przekręcają rozporządzenia Boże. że 
i:dają pobożnych, a w sercu pełni są moral
nej zgnilizny, że modlą się na widoku ludzi, 
a w duszy pielęgnują występki, że przeka
zują się postnym wyglądem twarzy, a pota
jem nie plamią się rozpustą, że publicznie 
rozdają jałm użny a przy sposobności zadra- 
pują wdowie i sieroce majętności, że lubią 
się pysznić między ludźmi, a w gruncie rze
czy nie zasługują na uznanie, — i grozi im 
sprawiedliwym Sądem Bożym. W  jednem 
dłuższem przemówieniu siedemkroć powta
rza Pan Jezus: „biada wam doktorowie i 
Faryzeuszowie obłudnicy" (Mat 23-13; 14; 15; 
23; 25; 27; 29). Zarzuca im też, że sobie 
i drugim zagrodzili drogę do zbawienia, sa- 
miście nie weszli, a tych. którzy wchodzili, 
ham owaliście" (Luk. 11.52). Postępowanie 
Faryzeuszów wyczerpie poniekąd cierpli
wość Bożą. „W y też dopełnicie miary ojców 
waszych" (Mat. 23-32). Tak, dopełnili Fary

zeusze miary złości narodu Izraelskiego, 
targnąwszy się na Chrystusa, i zatwierdzili 
na naród swój wyrok Boży. S a m  Chrystus 
wyraźnie to oświadcza. „Przetoż p o w iad am  
wam, iż będzie odjęte od w as K ró le stw o  Bo
że i będzie dane narodowi czyniącemu owo
ce jego" (Mat. 21-43). „Wężowie, rodzaju 
jaszczurczy, jakoż uoieczccie przed sąd em  
piekła? Przeto oto* ja  posyłam do Was pro- 
roki medrce, i doktory, a z nich zabijecie 
i ukrzyżujecie, i z nich ubiczujecie w boż
nicach waszych i będziecie prześladować 
od miasta do miasta, aby przyszła na was 
wszystka krew sprawiedliwa, która jest 
rozlana na ziemi, ode krwi Abla sprawie
dliwego, aż do krwi Zacharjasza. syna B a - 
rachjaszowego, któregoście zabilil międzly) 
kościołem a ołtarzem. Zaprawdę powiadam 
wam, przyjdzie to wszystko na ten naród. 
Jeruzalem , Jeruzalem, które zabijasz pro- 
roki i kam ienujesz te, którzy do ciebie są 
posłani, ilekroć chciałem zgromadzić syny 
twoje jako kokolsz kurczęta swoje pod 
skrzydła zgromadza, a nia chciałeś? Oto 
wam zostanie dom wasz pusty". (Mat. 23, 
23. 38). W edle tych słów proroczych Zba
wiciela. odrzucił Pan' Bóg Izraela, a zba
wienie przeniósł db innych narodów.

Oczywiście te surowe upomnienia, nie 
podobały się Faryzeuszom i ich sprzymie
rzeńcom. ponieważ pycha, obłuda, zatwar

działość w grzechach zaślepiły ich serca), 
że nie dojrzeli prawdy Bożej. Zaniedbali1 
skorzystać z nauczania i chrztu Janowego, 
nie pospieszyli też za Jezusem. „Ale F a 
ryzeuszowie i biegli w zakonie wzgardzili 
radą Bożą sami przeciw sobie, nie 
ochrzczeni od niego" (Luc. 7, 30. „I pod- 
strzegali doktorowie i Faryzeuszowie. jeśli
by w szabat uzdrawiał: aby naleźli, o coby 
nań skarżyli... A oni napełnili się szaleń- 
stwy i namawiali się, coby uczynić Jezu
sowi". (Luc. 6, 7; 11). W reszcie czyhają na 
zgubę Jezusa. „Co' usłyszawszy przedniejsi 
kapłani i doktorowie szukali, jakoby go za
tracili: albowiem się go bali, iż wszystka
rzesza dziwowała się nauce jego" (Mar. 11. 
18). „Poczęli faryzeusZowie i biegli w za
konie bardzo nacierać, i usta mu zatulać 
wielą rzeczy, czyhając nań i ‘szukając, że
by co uchwycili1 z ust jego, aby go oskar
żyli" (Luc. 11, 53-54). „I starali się przed- 
n iejsi kapłani i doktorowie targnąć się nań 
ręką onej godziny: lecz! się bali1 ludu: albo
wiem poznali, iż prZeciw nim wyrzekł to 
podobieństwo. A podistrzegaijąc, posłali 
zdrajcę, którzyby się zmyślali być sprawiet- 
dliwymi, aby go podchwycili w mowie, 
a podali go przełożeństwu i władzy staro- 
ścinej" (Luc. 20. 19-20).

Ciąg dalszy nastąpi
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Wybuch wulkanu w Palestynie!
użyć przemocy. Socjalistyczny poseł Gsoł- 
ler został nawet przez; nich ograniczony w 
sw ojej wolności osobistej.

Poseł tamtejszych socjalistów W endei na 
aebraniu w salach Anny (Annesale) wiezwał 

'do bezwarunkowego i natychmiastowego 
zaprzestania stroiku, wskazując na to, że 
„Heimwehr" jest wspaniale zorganizowa
na i nie da się byle czem i byle jak  zapęl- 
dzić w  kozi róg.

P o  w iad om o ści o  ro z ru ch a ch  i po p ro k la 
m o w an iu  s tra jk u , zeb ra ły  się  od d ziały  
S ty ry js k ie j H eim w e h ry  w  s w o je j m ie js c o 
w ości ob sad ziły  d w o rce  k o le jo w e, p rzep ę
dzi ły w szy stk ie  k o m ite ty  s tre jk o w e  do s to  
d ab łów  i ośw iad czyły , że k ażd ego  p rzy łap a
nego n a  sabo tażu  na  la ta rn i pow ieszą.

P o se ł W e n d e l zaznaczył, że s o c ja ln i de- 
r iO'kra:;i( ,ch o ciaż  n ie  cz u ją  się  s łab si n a  s i
łach  od „H e im w e h ry " to je d n a k  za, w szel
k ą  cen ę  c h c ą  u n ik n ą ć  s ta rc ia  z n ią  (aha! 
d a  lie g t der H und b eg ra b e n  Red.)

I n ie ty lk o  u  so c ja lis tó w , a le  i w e w szyst
k ich  p o lity czn y ch  k o łach  w sk a z u je  s ię  na 
to, że sp o k o jn e , stanow cze, a zd ecyd ow ane 
w y stąp ien ie  ..H eim w eh ry " p rzyczyn iło  sliję 
ta k  do p rz e rw a n ia  s tra jk u , ja k  i do u trzy 
m a n ia  porząd ku  w  czasie  k ry ty czn y m .

W y d z ia ł p rzyw ód ców  „ H e im w e h ry "1) oś
w iad czy ł się, ja k o  b ęd ą cy  w  s łu żb ie  per- 

' m a n e n c ji. W  w a ż n ie jsz y ch  p u n k ta ch  w ęz
łow ych , p o u sta w ia n o  pogotow ia, w  pow ia
ta ch  g ran iczn y ch  od b yły  się  z e b ra n ia  i n a 
rad y . W e d łu g  in fo rm a cy jn y ch  w yw od ów  
p o sła  D ew aty ‘ego od d ziały  H eim w eh ry  b y 
ły  bard zo  sp ręży ście  zorg an izo w an e  i że 
w szęd zie u lu d n o ści a zw łaszcza  u ch łop ów  

■ d a ła  się  zau w ażyć n iez ło m n a w ola stan ąć 
ja k  n a jry c h le j pod b ro n  i dołożyć w szel
k ic h  sta rań , ażeby  p rzy w ró cić  porządek 
p raw n y  w  p ań stw ie ; (um  den R e ch staa te  
O esterre ich  w ie d e r volIe G u eltig k eit zu 
verschaffew ).

W szęd z ie  w id zia ło  się  ta k  do o ch ro n y  k o 
le i ja k  i d róg  p o u staw ian e  p lacó w k i H eim 
w eh ry , k tó re  w szy stk ie  n ie  w y łą cz a ją  po
gotow ia . fu n k c jo n o w a ły  b ez  zarzutu .

O rg a n iz a c ja  b y ła  poprow adzona ta k  p la 
now o. i ta k  u m ie ję tn ie , że k ażd a  ch o ćb y  
w  n a jo d le g le jsz e j d o lin ie  a lp e js k ie j poło
żon a m ie jsco w o ść  m ia ła  'sw ój od d ział zor
g an izo w an y , u z b ro jo n y  i w yćw iczony.

Sp ręży sta  o rg a n iz a c ja  H eim w eh ry  zro b i
ła  w ie lk ie  w rażen ie  n a  lu d n o ści w  ośrod 
k a ch  p rzem y słow ych . Do w ięk szy ch  starć 
m ięd zy ro b o tn ik a m i, a H eim w eh rą  n ie  

■przyszło n ig d z ie . R o b o tn icy , z a tru d n ien i 
p rzy  b u d ow ie  ko le i F e ld b a ch -G le ich e n b e rg  
ro zp oczęli pod dow ód ztw em  S ch u tzb u n d e- 
ró w  (Z w iązkow ców  so c ja lis ty czn y ch ) m arsz  
ma G le ich e n b e rg . ażeb y  H eim w eh rzy sto m  
d ać p o rząd n ego  łu p n ia . L ecz  sk u tk ie m  po
k o jo w e j in te rw e n ci'; b u rm is trz a  Gleichem - 
b erg u  d ra H an s-H an sen a u d ało  się  n a 
m ó w ić  ro b o tn ik ó w  do n a w ró ce n ia  z d rogi 
i do ro zp rószen ia  się.

Z azn aczy ć w ypada, że łączn ość m ięd zy  
oddzdlałami Heiiimwehry b y ła  w sp a n ia ła  i 
te le fo n iczn a , trw a ją c e m  dzień i noc, a le 
i  n a  s ta c ja c h  łączn ik o w y ch , zap om ocą au t 
i  m o to cy k li.

S o lid n o ść  i  u ćzciw ość o b y w ate lsk a  d opi
sa ła  w  c a łe j p ełn i. ^Zaznaczyć m u szę, że 
m ię  to  n ie  d z iw i; S ty k a ją c  się  w  czasie  
s łu żb y  w  a r m ji  a u s tr ja c k ie j ze S ty ry jcz y - 
k a m ij o d n io słem  ja k  n a jle p sz e  w rażen ie  o 
n ich , p o d o bn ie  ja k  i o  T y ro lcz y k a ch  i rodo
w ity ch  W ie d e ń cz y k a ch ; W ied e ń cz y cy  ró ż 
n ią  się  ty lk o  tem  od n ich  że są  skłonni, do 
w ygód, n a to m ia st T y ro lcz y k  i S ty ry jcz y k  
b ie rze  w szystko  ja k  je s t, i n ie  p y ta  w ie le . 
Są lu d zie  so lid n ie  m y ślący  i zd ecyd ow ani 
do czymu.

D latego  też, ch ociaż  m ięd zy  m m i n ie  b y 
ło a n i M uslsolin iego, an i ja k ie g o k o lw ie k  in 
nego, w ie lk ie g o  cz ło w iek a , to  je d n a k  doka- 
zali w  c h w ili  c ię ż k ie j p róby , że d oro śli do 
zad an ia , i d z ięk i ich  w ie rn o ści do w iary  o j
ców , i so lid arn o ści m y ślen ia , n ie  d a li p ań 
s tw u  w  c h w ili c ię ż k ie j p ró b y  stoczyć się 
na dno anarchji.

Nasze niektóre prawicowe organizacje w 
Krakowie w chwilach niebezpieczeństwa 
uchw alają rezolucje i śpiewają rotę Konop
nickiej. Kozicki.

Ż ydow ska A g e n c ja  tełegraficzina d onosi: 
W  m ie jsco w o śc i Z ark a , leżące j na  w schód  

od m orza M artw ego, zaczął d zia łać d ziś 
wulkan, z którego wydobywa się gorała, 
lawa. Wulkan ten był nieczynny od szereg 
gu stuleci.

Z krateru wydobywają się obfite klęby\ 
dymu i lawa. Ludność w obawie przed trzę-

W  toku d ochodzeń p row ad zonych  przez 
org an a k rak o w sk ieg o  w yd ziału  śled czego 
p rzeciw  fa łszerzom  znaczków  stem p low y ch  
30 gr., 2, 3  i 5-złotow ych. areszto w an o  żyda 
Hirscha Zinimerspitza, la t  27, h an d larza  w  
M szan ie  D o ln e j, k tóry , ja k  w y kazały  ju ż  
up rzed n io  d ochod zenia , s ta ł w  spółce z a re 
sztow an y m i p rzed tem  fa łszerzam i, d o star
cz a ją c  im  lo k a lu  w  M szan ie  D oln e j ii poży
w ien ia  n a  czas „ro b oty " przez ca łych  ośm  
dni z k o ń cem  sty czn ia  b . r. Żonę je g o  B ertę , 
z u w agi, że k a rm i 4 -m iesięczn e  dziecko, 
pozostaw iono n a  w o ln e j stopie.

N adto aresztow an o  żyda Jakóba  Zollma- 
na, la t 29, ku p ca, w  K a s in ie  W ie lk ie j, po
w iat L im an o w a, k tó rem u  ud ow od niono, że 
od ch w ili p rzy jazd u  fałszerzy  z fab ry czk ą  
do M szan y  D o ln e j do n ich  w ciąż  p rzy ch o
dził i p rzy n o sił im  ła k o c ie  i napo je.

w o b e c
W y b o ry  w  D ziałoszyn ie  są  o ty le  zn a

m ien n e, że w arto  się  z n iem i n ieco  b liż e j 
zapoznać. P . staro sta  w ie lu ń sk i w yzn aczył 
je  n a  21 czerw ca . Na stan o w isk o  w ó jta  zgło
siło  się  aż 5 kand yd atów , m u sian o  w ię c  
u c ie c  się  do ta jn eg o  g łosow an ia  k a rtk a m i, 
sk u tk ie m  czego w y n ik  w yborów , rozpoczę
ty ch  o 11 zgłoszono d op iero  o 17. Z 3.928 
u p raw n ion y ch  przybyło  1.598, z te j liczb y  
zaś 805, a  w ięc  w iększo ść p ad ła  n a  o sta t
n iego  w ó jta  p. C zesław a S k ib iń sk ie g o . P o
zostało je szcze  w y b rać  rad n y ch .

D la w y b orców , przyb yłych  ze w si przed 
łu ż a ją ce  s ię  w ybory! 's tanow iły  o k ro p n ą  
stra tę  czasu, to też zn aczn a  ich  ilość roze
sz ła  się  do dom ów . S k o rzy stać  z tego po
stanowili żydzi i dw ie sw o je  lis ty  p o łączyli 
w jedną. Zwycięstwo żydów było bardzo 
prawdopodobne, a le  k o m is ja  w y b orcza  za
p rop onow ała przew odniczfcem u, p. C h lew - 
sk ie m u  od łożen ie  w y b oró w  na d zień  in n y  
i zrzek ła  się  u czestn ic tw a  w  k o m is ji . P rz e 
w o d n iczący  zaproponow ał wybranie nowej 
k o m is ji , a le  w y b o rcy  się  na to  n ie  zgodzili.

W y b o ry  w  d ru g im  te rm in ie  w yzn aczon o 
n a  d zień  28  czerw ca. Z ap ow iad ały  się  one 
n iew eso ło . W  d n iu  tym  b y ł ta rg  w  P a ję c z 
n ie , k tó ry  od ciąg a ł dużo w y b orców , zaczął 
też  pad ać deszcz. W o b e c  teg o  ch rz e ś c ija n ie  
zaproponow ali żydom  k o m p ro m is  w  p o sta
c i w sp ó ln e j lis ty , na  k tó re j żydom  d aw ano 
d w a m ie je ca  w  rad zie, d w a w  zastępstw ie.

Żydzi widząc szczupłą ilość wyborców 
chrześcijan propozycję tę odrzucili i żądali 
głosowania kartkam i. Zachlowanie się ży
dów wywołało takie oburzenie chrześcijan 1 
zaciętość, że odruch wyraził sdę momental- 
nem rozesłaniem gońców po wsiach z we-

sieniem ziemi udeka ze swych siedzib. * 
N ie m a ją  żydzi szczęścia  do P a lesty n y . 

O statn ie  dw a trz ę s ie n ia  z iem i w y rząd ziły  
o lb rzy m ie  szkod y i  od straszyły  żydów  e m i
g ran tów . A te ra z  znow u ten  w u lk an ...

T a k , n iestety . Nie m a ją  żydzi szczęścia  
do P a lesty n y , m a ją  go je d n a k  aż za w iele  do- 
P o lsk i. 1 to  je s t  n a jg orsze .

W k o ń c u  aresztow an o  w N ow ym  T a rg u  
żyd ów kę H anę Langer, la t  23, s io strę  aresz
to w an ego przed tem  Jó z efa  L an g era , której, 
b ra t po s fa b ry k o w a n iu  p ew n e j ilo śc i falgy- 
k ató w  stem p li 50-g roszow ych  w  sty czn iu  
b. r. posłał ca ły  p ak iet ty ch  zn aczków  przez 
aresztow an ego  taże S e ss le ra  ce lem  pozby
c ia  się  tychże.

W s z y s tk ich  w y że j w y m ie n io n y ch  od sta 
w iono do aresztów  śled czych  przy sąd zie 
o kręgo w y m  k a rn y m  w  K rak o w ie .

Ja k  w y kazały  d och o d zen ia  sp raw cy  n ie- 
ty lk o  sp rzed aw ali fa lsy fik a ty  sw ym  o d b io r
com , a le  i sam i n a lep ia li je  na w łasn e  po
d an ia  w n oszone do w ładz. W ła sn e g o  w y ro 
bu zn aczk i stem p low e 50-groszow e n a lep ił 
Jó z e f L a n g er na  pod aniu  w n ie s io n em  n ie 
d ługo przed  aresz to w an iem  do p o w iatow ej 
k o m en d y  u zu p ełn ień  w N ow ym  T a rg u .

żydów,
zw an iem  do k on ieczn eg o  p rzyb y cia  na w y
b ory  pod gro zą  h ań b y  i kary .

Wspaniały byl ten odruch! Ze wszystkich 
stron pełne wozy ludu, a przeważnie nie
wiast z dziećmi na rękach. W urzędziĄ 
gminnym ścisk był niemożliwy, wprost nie 
do wytrzymania. Falangi, szły samych proĄ 
wie niewiast do urny wraz z ży d ó w kam i. 
K o m is ja , ja k  w od ą zlan a, p raco w ała  od  12 
w połucfnie do w p ół do d ru g ie j w  nocy.

W  re z u lta c ie  kandydaci chrześcijańscy, 
tak do rady, jak i do zastępstwa przeszli 
znaczną większością, mając po 1000 głosów  
w ięcej od najwyższej cyfry głosów, zdoby
tych przez kandydatów żydowskich.

Cześć d zie ln ym  P o lak o m .

WINA MSZALNE
polecając się łaskawej pamięci Wiele
bnego Duchowieństwa, donosimy 

że posiadamy jeszcze duży zapas

wina czysto mszalnego
węgle sklego w bardzo dobrym gatunku. — Na 
żądanie mamy te ł wino włoskie. Wino można 
zamawiał w każde) Ilości. Ceny bardzo niskie. 
Udzielamy kredytu na dogodnych warunkach. 
Wszelkich informacji udzielamy listów ie. Cały do
chód przeznaczony Jest na schronisko brata 

Alberta.

Brada Albertyni
Kraków -  Zabłocie Nr. 7»
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Jarosław.
P rz e d  d w om a laty  o tw orzył wi Ja ro s ła 

w iu  filj.ę  Ju l ju s z  M ein l. S k lep  u rząd zi! po 
e u ro p e jsk u , zew n ątrz  w yłożył k a fe lk a m i 
; im ienni o zd o b am i' W  sk lep ie  b y ła  czystość 
i ob słu g a  p o lsk a  n ad zw y cza j u p rze jm a . P o 
d aw an o  to w a r h y g ien iczn ie , n ie  d o ty k a ją c  
p a lcam i, ty lk o  szu fe lk am i i in n e m i p rzyrzą
d am i. P rz y te m  firm a  ta  re g u lo w a ła  cen y  
św iatow e arty k u łó w , kaw y, h erb a ty  i in 
nych p o d o bn y ch  tow arów .

T u te js z e m u  k u p iectw u  żyd ow skiem u  to 
się  ne podobało, zaczęto cen ę tow arów  o b 
n iżać d la  k o n k u re n c ji  firm y  M ein la . Sp o łe 
czeń stw o zaś n ie  licząc  s ię  z czystością , hy- 
g je n ą , an  z d o b ro cią  to w aru  k u p ow ało  tam , 
gd zie  o trzy m ać m o g li ch oćby  o g ro sz  ta n ie j, 
n ie z w a ż a ją c  na  to, że n a s i k u p cy  żydow scy, 
sp rz e d a ją  n aftę , św iece , m ydło, sz n u r i in 
ne sm ary , ja k  i n n e  podobne to w ary , a  nasz 
żyd ek te m i sa m e m i rę k a m i, k aw ę, h erb a tę

Meinla a żydzi.
w aży, d od aje  lu b  o d b iera  z w ag i bez szu 
fe le k  i in n y ch  d la  h y g je n y  p o trzebn ych  
przyrządów .

F ir m a  M e in l p o m im o  p o n ie s io n e j stra ty  
w y trzy m ała  k o u k u re n c ję  przez la ta  i d opie
ro po tym  u p ływ ie czasu , w id ząc, że społe
czeństw o ją  n ie  p o p iera , p rzen io sła  f i l ję  do 
P o zn an ia .

Żydzi tu te js i  ch c ie li sk lep  te n  od ku p ić, 
f irm a  je d n a k  n ie  ch c ia ła  oddać go żydow i, 
tak , że aż je d e n  z re fle k tu ją cy ch  żydów  
ciężko  ro zch oro w ał się  z tego z m a rtw ien ia .

F irm a  M e in l od stąp ią  w reszcie  sk lep  
S k ła d n icy  K ó łe k  ro ln icz y ch , d ow odząc 
tym  p o stęp k iem , że je s t  f i jm ą  chrześcijań
ską.

A  teraz  jed n o  zap ytan ie : czy  każd y  k u 
p iec  P o la k  p o stąp iłby  tak , ja k  u czy n iła  ta  
ob ca  firm a , zag ran iczn a  M e in la ?  —  D aj 
B oże, by  ta k  w szy scy  p ostęp o w ali, a le —  
n ieste ty  —  n ie  zaw sze ta k  się  d z ie je . W. K.

Co sie dzieje zagranice-
M IC H A Ł  I, S Z E Ś C IO L E T N I K R Ó L  R U - 

M U N JI.
O n eg d a j z m a rł po d łu g ie j ch o ro b ie  k ró l 

ru m u ń sk i F e rd y n an d , so ju sz n ik  P o lsk i. —  
Z g ro m ad zen ie  N arod ow e ob w ołało  n astęp 
cę tro n u  sześcio le tn ieg o  ks. M ich a ła  k ró lem  
R u m u n ji. W  u ro czy sty m  ty m  a k c ie  u d zia ł 
b ra ł rząd  in  corpore, k o rp u s d y p lo m atycz
ny  i cz ło n k o w ie  d om u k ró lew sk ieg o . P o  
og łoszen iu  M ich a ła  k ró le m , cz ło n k o w ie  re 
g e n c ji  złożyli przed  M etro p o litą  M oldaw tji 
p rzysięgę. W  ty m  m o m en cie  od ezw ały  się  
w szy stk ie  d zw ony k o śc ie ln e  w  B u k a re sz c ie , 
a a r ty le r ja  d ala p rzep isow ych  21 strzałów  
a rm a tn ich .

R ząd  wyd'ał odezw ę do lu d n o ści, w  k tó 
r e j podnosi n iep osp olite  oso b iste  zasłu g i 
p ierw szeg o  k ró la  W ie lk ie j R u m u n ji  F e rd y 
n an d a  i o z n a jm ia , że w iern y  d y n a stji , k o n 
s ty tu c ji  i praw om i p o w ietrza  rząd u  k ró lo 
w i M ich a ło w i, w  zastęp stw ie  k tó reg o  w ła 
dzę sp raw ow ać b ęd zie  ra d a  re g e n c y jn a  w  
sk ła d z ie  ks. M ich a ła , sy n a  p o p rzed n ik a  
F erd y n an d a , k ró la  K aro la , p a tr ja rc h y  M i
ro n a C ristea  i prezyd en ta  n a jw yższego  sąd u 
B u sd ag an a .

M łod y k ró l M ich a ł je s t  ja k  w iad om o sy
n em  b . n astęp cy  tro n u  k s. K aro la , p o zb a
w ion eg o  tro n u  p rzez zm arłego  k ró la  F e rd y 
n an d a , sw ego o jca .

W A L K A  Z R E L IG JĄ  W  R O S JI .
C e n tra ln y  k o m ite t w yko n aw czy  ro sy js k ie j 

re p u b lik i so w ie ck ie j (R S F S R )  w yd ał d ekret, 
w  k tó ry m  w z b ra n ia  u rzęd n ikom  i ro b o tn i
kom  so w ieck im  św ięto w an a  św ią t k o śc ie l
n y ch , n ie  zaw arty ch  przez urzęd ow y sp is 
św ąt so w ieck ic łi. O soby, k tó re  p rzek ro czą  
ten  p rzep is, k a ra n e  b ęd ą  g rzy w n ą  w w yso
k o ści 100 ru b li  lu b  z a m k n ię c ie m  w  w ię 
z ien iu  n a  p rzecią  je d n e g o  m iesiąca .

B R E D N IE  S O W IE C K IE .
Na zakoń czen ie  so w ieck ieg o  „T y g o d n ia  

o b ro n y " B u c h a r in  w y g łosił p rzem ó w ien ie  
o ro z ru ch a ch  w ied eń sk ich . W y d a rz e n ia  w  
W ie d n iu  —  ośw iad czy ł o n  —  są  isk rą  rzu 
con ą  n a  E u ro p ę. N ow a w o jn a  eu ro p e jsk a , 
w  k tó re j w eźm ie  u d zia ł R o s ja  sow ieck a , b ę 
dzie w o jn ą , k tó ra  sp ow od u je  m ięd zy n aro 
dow ą re w o lu c ję  so c ja ln ą  i odda połow ę 
św ia ta  pod  w lad tzw o z o rg an izo w an e j d yk
ta tu ry  proiletarjatu ,. R o z ru ch y  wiedjeństkłi^ 
są  zap o w ied zią  w ie lk ie j re w o lu c ji w  E u ro 
p ie  i w  A z ji.

TERO R W  R O SJI.
W e d łu g  d o n iesień  z C h ark ow a, p a n u ją cy  

n a  U k ra in ie  te ro r , dochodzi do ro zm iaró w , 
w  k tó ry ch  sz a la ł ta m  w  ro k u  1920 r. w  cza
s ie  k rw a w y ch  rząd ów  P e te rsa  i Ł a s ica . —  
W  cią g u  trz’ech  d ni o sta tn ich  o e g zek u c jach  
p rzez ro zstrze lan ie  d onoszą z szeregu  
m iasit i m ia stecz e k  p rzew ażn ie  U k ra in y  p ra 

w o b rz eż n e j. E g z e k u c ji  d okon ano w  P ło sk i- 
ro w ie, W in n ic y , D erazn i, L aty czow ie , Hu- 
m an i, Bracław iui, O lw jo p olu , T re ch ty m i- 
ro w ie , Szęp etów ce, Ż y to m ierzu  i in n y cb j 
O gólną ilość e g z ek u c ji ch a rk o w sk ich  G. U. 
P . z:a osta tn ie  trzy  d ni o b licz a  na 120.

W Y S IE D L E N IE  5 M 1L J. O SÓ B  Z U K R A IN Y
C entralny; u rząd  e m ig ra cy jn y , k ieru jący ! 

p rzesied len iem  w ło ścian  n a  S y b ir , p ostano
w ił w y sied lić  z U k ra in y  w  p rzeciąg u  10 la t 
5 m iljo n ó w  osób. W ia d o m o ść  ta  n aw et w  
p rasie  so w ie ck ie j U k ra in y , z n a jd u je  k o 
m en tarze  p ełn e  n iezad ow olen ia .

M U R Z Y N I NA „ E D U K A C JI"  W  B O L - 
S Z E W J I .

A g e n c ja  H avasa d o w iad u je  sę, że do R o 
s ji  so w ie ck ie j p rzyb y ło  30 M u rzy n ów  
z A m ery k i P ó łn o cn e j. M a ją  b y ć oni sp e c ja l
n ie  szk o len i, ab y  n astęp n ie  m ó c d zia łać w  
ch a ra k terz e  agen tów  k o m u n isty czn y ch  
w śró d  lu d n o ści m u rz y sk ie j w  A m ery ce.

K L Ę S K I  Ż Y W IO Ł O W E .
W e d łu g  p o d an e j p rzez p ary sk ą  p rasę  s ta 

ty sty k i od  d na 1 s ty czn ia  do d n ia  1 lip ca  
r. b . w  w y n ik u  k lęsk  żyw iołow ych , -k tó re  
w yd arzy ły  się  w  c iąg u  tego o k resu  na  św ie 
cie , śm ierć  p oniosło  G400 lu d zi, ra n n y ch  zo
sta ło  9850, cz tery  m ia sta  u le g ły  d oszczęt
n em u  zn iszczen iu , a  66.050 dom ów  ru nęto .

P R Z E D  P R O C E S E M  P R Z E C IW  C Y G A - 
N O M -L U D O Ż E RC O M .

Je s ie n ią  rozp ocznie  się  p rzed  try b u n a łe m  
w B ra ty s ła w ie  ro zp raw a sąd ow a p rzeciw ko  
m o łd aw sk im  cy gan om , na  k tó ry ch  ciążą  
bardzo pow ażne p o szlak i o s tra sz liw ą  
zb rod n ię  lu d ożerstw a. Na ław ie  o sk arżo 
ny ch  zasiąd zie  30-tu  lud zi w in n y ch  15 za
bójstw*, orazi d łu g iego  szereg u  n ap aści 
z b ro jn y ch  i g rab ieży . S a m  a k t o sk arżen ia  
z a jm u je  b lisk o  4 .000 stro n  m aszyn o w ego 
p ism a , ju r y  od p ow ied zieć będ zie1 m u sia ło  
na k ilk a s e t  pytań, k tó rych  s fo rm u ło w an ie  
m ieśc i się  na. 270-ciu  s tro n icach . N ic w ięc 
dziw nego, że p ro ces ten , n a jw ięk sz y  w  dzie
ja c h  sąd o w n ictw a czesk iego , trw a ć  b ęd zie  
n a jm n ie j dWa m iesiące .

W ALKA K O BIETY  T U R EC K IEJ O PO
W S Z E C H N E  P R A W O  G Ł O SO W A N IA .
W  m yśl tu re c k ie j ustaw y, k o b ie ta  w  T u r 

c ji  n ie m a  an i czynnego, a n i  b iern eg o  p ra 
w a w yborczego. M im o  to prezydentka! 
„ Z w iązk u  k o b ie t"  N eziha H anu n w yd ała  
odezw ę do k o b ie t z  w ezw an iem , by  p rzy  n a 
stęp n y ch  w y b o rach  g łosow ać na  k o b ie ty , 
ch o c iażb y  te  g ło sy  m ia ły  zostać u n ie w a ż n io 
ne. P ró c z  te j m a n ife s ta c ji  z a m ie rz a ją  ko
b ie ty  tu re c k ie  ro zw in ąć  s iln ą  a g ita c ję , by  
k o b ie ty  p o p iera ły  ty lk o  ty ch  kand yd atów , 
k tó rzy  s ię  o św iad czą  zą  p e łn em  politycz- 
n em  ró w n o u p raw n ie n iem  k o b ie ty .

Z całej Polski.
D O D A T E K  D L A  U R Z Ę D N IK Ó W  Z A  

W Y Ż S Z E  S T U D JA . M in isterstw o  S k a rb u  
•wydało o k ó ln ik , w y ja ś n ia ją c y  sp raw ę do
d atków  za w yższe s tu d ja  d la  fu n k c jo n a r
iu szy  p ań stw ow y ch . D od atek  te n  p rzy słu 
g iw a ć  m a  tym  fu n k c jo n a riu sz o m , k tórzy 
w d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a  1923 r . b y li w  czyn 
n e j s łu żb ie  ii p o siad ali u ko ń czon e  wyżsize 
stu d ja .

P O D W Y Ż K A  P Ł A C  -DLA K O L E JA R Z Y . 
R o żw ażan a  od d łuższego czasu  podw yżka 
p łac p ra co w n ik ó w  k o le jo w y ch , k tó ra  z po
w odu tru d n o ści fin an so w o  gosp o d arczy ch  
n ie  m o g ła  d otychczas b yć z rea lizo w an ą , b ę 
dzie na  po d staw ie  d ecy z ji p rezesa  R a d y  
m in istró w  m arsz , P iłsu d sk ie g o , p o w zięte j 
n a  w n io sek  m in is tra  k o m u n ik a c ji  p. R o - 
m o ck iego , w p row ad zona w  życie z d n iem  
1 w rześn ia  b. r.

P IE R W S Z A  K O L E J  E L E K T R Y C Z N A  W  
K O N G R E S Ó W C E . Z am ów io n e przez d y
re k c ję  k o le i e le k try cz n e j W a rs z a w a — Ż y rar
dów  w  L iw erp o o lu  now e w ago n y  oso bow e, 
z n a jd u ją  się  ju ż  w  drodzie i w  n a jb liż sz y m  
czasie  m a ją  p rzy b y ć do W a rsz a w y . W  
zw iązk u  z tem , o tw a rcie  p ierw sze j k o le j i 
e le k try cz n e j w  b. K o n g resó w ce n astąp i oko
ło 15 sie rp n ia . T y m czasem  u ru ch o m io n a  
będzie l in ja  W a rs z a w a — G rodzisk .

Z N IŻ E N IE  O P Ł A T  R E JE S T R A C Y JN Y C H  
Z A  R A D JO O D B IO R N IK I DO 1 Z Ł. Do n ie 
d aw n a re je s tra c y jn e  opłaty ra d jo w e  uisz?- 
czan e przez w śzysitkich n ow o re je s tru ją c y c h  
się  rad o słu ch aczy  w  u rzęd ach  p o cztow ych , 
w y n o siły  dość w ysok ą sum ę, zł. 8  30 gro
szy, na  co sk ład a ły  się  s tem p low e o p ła ty  
sk arb o w e, w  k w o cie  zł. 3  30 groszy, oraz 
z łotych  5 op ła t pocztow ych . M in is te r ju m  
S k a rb u  ju ż  w  m a ju  ro k u  b ież. d o ce n ia ją  
zn aczn ie  ro zw o ju  ra d jo fo n jil d la poństwas, 
z n io sło  op łaty  sk arb ow e. O becn ie  M in iste r  
ju m  poczt i te le g ra fó w  o b n iży ło  p o cztow e 
op łaty  re je s tra c y jn e  z 3 do 1 zł.

R A D  JO  NA P O L S K IC H  A P A R A T A C H  
L O T N IC Z Y C H . Z in ic ja ty w y  p o lsk ie j l in ji  
lo tn icze j „A ero lo t" d okon ano o sta tn io  prób 
a u d y cy j rad io fo n iczn y ch  na a p a ra cie  Ju n - 
k e rsa  p o d czas lotu . P ró b y  w y p ad ły  p o m yśl
n ie , ź rea lizo w an ie  w ięc p lan u  za in sta lo w a 
n ia  ra d io o d b io rn ik a  d la  p asażerów  p od czas 
podróży p o w ietrzn y ch  je s t  k w e s t ją  n a jb l iż 
sze j p rzyszłości. Je s t  ciek aw em , że im  w y
żej w z b ija  się  sam olot, tem  czy ście j ii g ło ś
n ie j było  s ły ch ać au d y cje , tak , że n a w et p i
lot. m a ją cy  n a  u szach  skólrzianą czap kę s ły 
szał d oskonale  au d y cje .

B U R Z E  I O B E R W A N IE  C H M U R Y . Z e  
L w o w a donoszą o stra sz n e j bu rzy , ja k a  sza
la ła  m ięd zy  M ik u licz y n em  a T a taro w ero . 
B u rza , p o łączon a z oberw aniem i s ię  ch m u ry  
w y rząd ziła  w ie lk ie  szkody. W  c ią g u  p a ru  
m in u t rz e k a  P r u t  p rz y b ra ła  zjajstrąszające 
ro zm iary , w y stę p u ją c  z k o ry ta  i z ry w a ją c  
w szy stk ie  m o sty  i k ła d k i, Rzefca u n o siła  
ca łe  stodoły, szopy i żyw y ilnw entarz. Pe
w ien  pan , z n a jd u ją c y  się  n a  p laży, k tó ry  
n ie  zd ążył u c ie c  przed  z b ie ra ją c e m i w od a
m i u tonął.

Nad w o d osp ad am i P ru tu , w od a p o rw ała  
p rz e je ż d ż a ją cy  w óz z k a m ie n ia m i’. C h łop , 
w o źn ica  i d w a k o n ie  zg in ęły  w  n u rtach  
rzek i.

BÓ JKA  W ŚRÓD ADW OKATÓW . W  sa
li rozprawi Sądu Powiatowego w Stryju , 
gdzie odbywała się rozprawa cywilna, za- 
trępcy stron, adwokaci dr. M . i dr R. po
bili się. W  chwili, kiedy między adwokata
mi zajwrzała formalna) bójka, publiczność 
wmięszała się i położyła kres gorszącemu 
zajściu. Sędzia Łopuszański zasądził obu 
adwokatów za niewłaściwe zachowanie się 
na sali sądowej na karę dyscyplinarną po 
100 złotych.

POŻAR W  RATUSZU W IELIC K IM . — 
Onegdaj w nocy o 12 zaalarmowano tele
fonicznie krakowską straż pożarną, że ra
tusz w W ieliczce stoi w płomieniach. Bez
zwłocznie po tym alarmie wysłano do W ie
liczki oddział straży pożarnej w sile jednego 
plutonu. Na m iejscu okazała się, że pożar 
objął górne kondygnacje gmachu. Interwen
cja  straży krakowskiej okazała -Się zbędną,
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:gdyż miejscowa straż zdołała pożar opano
wać i niebawem ugasić. Szkody stosunko
wo nieznaczne. Pożar powstał prawdopo
dobnie od niedopałka papierosa, porzucone
go przez jednego z robotników, zajętych 
przy przebudowie ratuszai. Niedopałek 
wpadł ja k  się zdaje między papiery, które 
zaczęły się tlić.

W ŁAM ANIE DO URZĘDU POCZTOW E
GO W  W A R SZ A W IE. Złodzieje warszaw
scy włamali się do biura urzędu poczto
wego W arszawa X II. W  gmachu tym mieś
ci się także lokal województwa warszaw
skiego i włamywacze, chcąc dostać się do 
urzędu pocztowego, obrali drogę przlejścija 
właśnie przez biura województwa. W  lo
kalu urzędu pocztowego rozbili kasę ognio
trwałą i zrabowali cały zapas znaczków po
cztowych. Jak  dotąd, wartość zrabowanych 
znaczków obliczana jest na około 10.000 
złotych.

3 M IESIĄ CE W IĘZIEN IA  ZA NAMA
W IANIE DO STRAJKOW AN IA. Za prze
szkadzanie w pracy podczas strejku w fa
bryce ..Zwierzanka" w Zwierztu, robotni|k 
Pol de skazany został wczoraj na 3 m iesią
ce więzienia.

Kronika.
0  SPRA W IED LIW O ŚĆ DLA POSZKODO

WANYCH WOJNĄ.
Na odbytym z ramienia Związku P. W . 

w Krakowie wielkim wiecu, w sali M T. 
R . w niedzielę, dnia 17 lipca b. r. powzięto 
po sprawozdaniu z' działalności, które zło
żył p. Karol Serafin i referacie dra Rozma- 
rynowicza, oraz dyskusji rezolucje, które 
pomieszczamy poniżej.

1) Domagać się, by Wysoki Rząd Rzeczy
pospolitej Polskiej spełniając swój obowią
zek, przystąpi! niezwłacznie do wypłaty 
odszkodowań wojennych.

2) Domagać się. by W ysoki Rząd; pospie
szył z doraźną pomocą poszkodowanym, 
a to przez udzielanie zaliczek czy też surow
ców na poczet ich należytości.

3) W ezwać wszystkch obywateli poszko
dowanych w ojną do masowego przystępo
wania do Związku poszkodowanych wojną.

4 )-W iec na wniosek poszkodowanego p. 
M. Hoffmana wyraża zarządowi swoje zu
pełne zaufanie.

5) W zywamy Sejm  i Senat do zaopieko
wania się sprawą wypłaty odszkodowań 
wojennych poszkodowanym.

PRZYJA ZD  W ETERA N Ó W  A RM JI 
P O L SK IE J Z A M ERYKI DO KRAKOWA.

W  przedostatni poniedziałek przyjechali 
■do Krakowa weterani arm ji polskiej z Ame
ryki, w liczbie około 200 osób, pod kiero
wnictwem pułkownika Starzyńskiego, gdzie 
zabaw ili trzy dni, zwiedzając zabytki sta
rego Krakowa. W  czasie pobytu w Krako
wie, zwiedzili szanowni goście Wielidzkę. 
Zakopane, a następnie we środę po polu- 
dnu udali się do Jurczyc w odwiedziny do 
geń. Józefa Hallera.

Podczas przyjęcia miłych gości mieliśmy 
sposobność oglądania ludzi bardzo solidnie 
pojm ujących swoje obowiązki patrjotyczne
1 społeczne. W  czasie bankietu wywołało 
m ilę niespodziankę, że taki lewicowiec 
zorjenłowany, jak  pan Dybowski wniósł 
toast na cześć p Piłsudskiego i Hallera.

Na początek dobre i to. Lecz toasty same 
nie wystarczą. My musijny sobie zdawać 
sprawę z tego, że zgodna spółpraca Piłsud
skiego z Hallerem, jest w interesie kraju  i 
społeczeństwa, a sprzeciwia się jedynie in
teresom żydów i szabesgojów, i ci najw ięcej 
w ysilają się w tym kierunku, ażeby do ta
k ie j spółpracy niedopuścić.

W  końcu donosimy, że w parę dni pó
źniej przybyła równipż do Polski jeszcze 
jedna wycieczka z Ameryki, wycieczka 
stowarzyszeń amerykańskich im. Piłsud
skiego, która w czasie wizyty w Belwede
rze wręczyła p. Piłsudskiemu w darze sza
blę ze szczerozłotą gardą.

ZYGZAKI.
Należy zadowolnić oba fundamentalne, 

a zarazem sobie przeczące instynkty mas: 
życzenie zmiany rerum novarum cupidi ■— 
i usdłowane nadanie biegowi rzeczy — 
stałości.

Tym , co z socjalizmem łączą pojęcia sta
nu idylicznego, arkadyjskiego, pokojowego 
i co wierzą w dogmat nietykalności życia 
ludzkiego, będzie się może wydawało na
sze hasło — przekleństwem. Tymćzasem 
dla nas życie nie jest tem jedynem dobrem, 
nie jest czemś nadzwyczaj ważnem, jest 
tylko — środkiem.

Socjalizm  jest coś nieugjętego, surowego, 
składającego się z przeciwieństw i gwał
tów, jest — wojną i biada tym, co wyka
zują m iękkie serce w tej walce. Jest on 
straszny, poważny i zarazem Wzniosły. — 
I tylko, że jesit takim, może się urzeczywist
nić i chronić od tego, aby nie stać się cmen
tarzyskiem dla politykantów i ludzi sła
bych charakterów.

Neutralni nigdy nie wykuwali dziejów, 
a zawsze ginęli. Tylko krew porusza koła 
historji świata. Niegdyś byli dworacy, co 
kadzili królom i duchowieństwu, obecnie 
mamy nową hodowlę obłudników, którzy 
kadzą — proletarjatowi.

Nie jestem czcicielem tego świętego pań
stwa — masy. Jest to dwór demokratów 
i socjalistów. Dlatego, że jest liczbowo 
wielką, ma mieć rację. To jest fałszywe, 
dość często udawadniano. że jest odwrot
nie, a mianowicie, że masa jest przeciwna 
prawu.

Stosownie do czasu, m iejsca i okolicznoś
ci, można z dumą być rewolucjonistą, lecz 
jeżeli ci, co o niej mówią, okazują się ban
dą pasożytów, trzeba być przygotowanym, 
że- będzie się okrzyczanym, jako reakcjoni
sta, o ile zęchce 'się nałożyć na nich hamu
lec. Zawsze jest tak, że się jest albo rewolu
cjonistą, albo reakcjonistą — jeden w sto
sunku do drugiego. Fritz Adler by! rewo
lucjonistą za czasów Sturglika, dzisiaj jest 
reakcjonistą w stosunku do komunistów.

Ja  nie wiele sobie robię ze stów; jestem 
i rewolucjonistą i reakcjonistą. Na 'samej 
rzeczy cale życie jest takie.

Państwp, które nie wykorzystuje sił pań
stwowych, podtrzymujących je, a odnosi się 
nich z abnegacją, prowadzi politykę samo
bójczą.

Nigdy w historji świata nie było rządu, 
któryby się opierał wyłącznie na ogólnem 
uznaniu, zmiennem, jak  zwały piasku na 
brzegu morskim. Z tego powodu ja  wolę 
siłę pięciuset tysięcy karabinów, niż zgodę 
5 m iljonów  głosujących.

Im perjalizm  jest wiecznem i niezmien- 
nem prawem życiowem. Jest on w gruncie 
rzeczy niczem więcej, jak  potrzebą, życze
niem i pragnieniem rozszerzania się. jakie 
czuje w sobie każda jednostka i każdy ży
jący i zdolny do życia owad. Jak  u oddziel
nej jednostki, tak i wśród narodów, jeden 
im perjalizm  różni się od drugiego tylko 
środkami, z jakim i jest prowadzony. Im 
perjalizm  nie potrzebuje koniecznie być, 
jak  wielu przypuszcza, arystokratycznym 
i militarystycznym, może być także demo
kratyczny, pokojowy, ekonomiczny, ducho
wy.

...Pewien farmer w stanie Virginia (Ame
ryka), wdowiec, wydał swoją córkę za są
siada, również wdowca, ojca; dorosłej cór
ki. Spodobała się ona farmerowi i zgodziła 
się wyjść za niego zamąż. W obec tego far
mer stał się przyrodnim dziadkiem własnej 
córki, zięciem swojego zięcia, córka zaś 
jest teściową rodzonego ojca, będącego teś
ciem swojego teścia i t. d. Słowem, skom
plikowana jest to bardzo parantela.

Naród, z którym tyle razy się stykałem, 
nigdy nie żądał odemnie, aby uwolnić go 
od tyranji, której nie czuje, bo je j niema, 
lecz zawteze prosił tylko o koleje, domy, 
mosty, wodę, światło i budowę dróg.

Ja  z m ojej strony nie mam zbyt wiele za
ufania do tych ideałów (braterstwo ludów), 
lecz tego nie wykluczam, jak wogóle nigdy 
niczego nie wykluczam. Wszystko jest mo
żliwe, nawet niemożliwe i przeczące zdro
wemu rozsądkowi. W  każdym razie było
by dzisiaj właśnie niebezpiecznem i zbrod- 
niczem budowanie naszego domu na lot
nych piaskach międzynarodowego chrześci
jańsko-socjalistycznego komunizmu.

' Niech nas nazywają romantykami, my 
jednakowoż wierzymy, że jedynie po pla
cach targowych a nie gdzieindziej, będą 
rozegrane nasze decydujące bitwy, jak  tyl
ko czas i ludzie do tego dojrzeją.

Tłom. Dr A. Sianowski.

REPERTUAR KIN

KINO SZTUKA
Najpotężniejsze arcydzieło seksualne ekra
nu. Film , który zdziera maskę obłudy ze 

społeczeństwa.

Fałszywy wstyd
Cztery epizody, osnute według słynnego na 
całej kuli ziemskiej dzieła A. Forela „Za
gadnienia' seksualne". W stęp wzbroniony 
dlą pań poniżej 18 lat i panów poniżej 20 lat.

KINO WANDA
Najpotężniejsze dlzielo ameryk. produkcji

Demon Morza
Dramat w 12 aktach według słynnej powie
ści Rafaela Sabatiniego — w roli głównej 
Milton Silss, Em ir Bennet, W allace Beery.

Ponadto „UROCZYSTOŚCI POGRZEBOW E 
SŁOW ACKIEGO" i „TU RN IEJ ŻYW YCH 

SZACHÓW NA W A W ELU ".

KINO PROMIEŃ
Film  przecudnej wystawy, arcydzieło n a j

wyższej klasy.

K i k i
Niezrównana, mila i elegancka komedja w 
10 aktach. W  roli głównej Norma Talmag- 

de i Ronald Colman.

© © [ o j © ! ! ] ©  © © © ©

ADWOKAT

M m m m ir a w
PR ZEN IÓ SŁ  S W ą  K A N C ELA R JĘ  
Z MAŁEGO RYNKU 1 PROWADZI j ą

W KR AKOWI E  
ULICA KANONICZA 11. II. piętro

2028 T E L E F O N  Nr. 2028
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SANATORDUM
POL. CZERWONEGO KRZYŻA W ZAKOPANEM

Telefony: Zaiząd 2, Portjer 7.

Pod kierownictwem D ra m ed. L U D W I K A  F I S C H E R A .
Otw arty ca ły  rok dla osób w ym agających  leczen ia  wzgl. odpoczynku. 
Ceny wraz z opieką lekarską od 15 zł. Szczeg óły  w ilustrow anych pro
spektach, które w ysyła  na każde żądanie ZA RZĄ D .
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Jedyna najstarsza Polska 
O D L E W N IA  D Z W O N O W

Braci  FELCZYNSKICH
w Kałuszu, ul. Siwecka L. 3.
w  P r z e m y ś lu  ul. K r a s iń s k ie g o  7 3

Małopolska.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami 
na wystawach krajowych I zagranicznych

D o s ta r c z a :

Dzwony Kościelne I Szkolne
w dowolnych wielkościach i tonach z najle

pszego maierjału.

Dzwony pęknięte przelewa oraz dostraja 
pod gwarancja czystej harmonii do dzwo

nów już istniejących.
CENY NAJNIŻSZE! — SPŁATA TAKŻE RATAMI!

ENZYMALT
Nowy znakom ity  p rep arat słodow y, 
używ any przez p iekarzy ja k o  środ ek 
w zm acnia jący  d ziałaln ość drożdży 
i w pływ ający dodatnio na ja k o ś ć  

pieczyw a.

ENZYMALT
przyspiesza proces wypiekania oraz spra
wia, że pieczywo jest pulchne i przez dłuż
szy czas utrzymuje się w stanie świeżym. 
Pieczywo przy użyciu

ENZYMALTU
jest łatwiej strawne, smaczniejsze i poży

wniejsze aniżeli zwykle.
Wyrabia

Krakowski Browar Jana GStoa, 
Kraków, ulica Lubicz I. 17.
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poleca sw oje w y ro b y :

§  Marcowe
jg Eksportowe
i  Porter.
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POPĘD Q9
|  FABRYKA LIN KONOPNYCH 
M SZPAGATÓW, PASÓW I TAŚM 

TAPICERSKICH
I  JÓZEFA WAŁKOWINSKIEGO

Fabryka; KRAKÓW-DĘBNiKI 16, 
Telefon Nr. 3005.

Rozszerzajcie
„Hasło Narodowe “

Jul wyszły z druku i są do nabycia broszury

„MĘDRCY 5JONIT i ..PAJĄKI1,
sprzedajemy po cenie własnych kosztów. 

Cena „Mędrców Sjonu” broszura o 138 stronach 70  gr. „Pająki" dwa 
tomy razem 270  stron 70  gr. bez przesyłki. 

Po nadesłaniu gotówki i 3 0  gr. na przesyłkę, natychmiast wyślemy zamó* 
wionę broszury. Za zaliczką broszur nie wysyłamy, ponieważ koszta są prawie? 
takie ile kosztują broszury.

„Pająki11 oraz „Mędrcy Sjonu“
sprzedajemy o 100 procent taniej —  jak wszędzie

Administracja „Hasła Narodowego’^

®

NAJLEPSZY KONIAK FRANCUSKI 1 . 1 F. Martell
w oryginalnych flaszkach do Polski importowany R ok założenia 1715. ©
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Adres RedaKcji i Administracji: KRAKÓW, PLAC MATEJKI L. 7. I. p.
Telefon Nr. 4270 — Konto czekowe 405.585.

C E N Y  O G ŁO SZ EŃ : Za 1 w iersz mm. —  O głoszenia zw ykłe zł. 0 20. Nadesłane zł. 0*40 D ział ekonom iczny i kom unikaty 
zł. 0-80. I-sza  strona i inne tekstow e zł. 0 80 Ogł, świąt. 50 procent droższe. D la urzędn. państw, em er. robotn. inw al. i posz. pracy  rabat.

C E N Y  P R E N U M E R A T Y : m iesięcznie: 1’35 zł., kw artalnie: 4*—  zł. W  A m eryce prenum erata roczna 6 dolarów. C eny zrozum ieć 
należy  wraz z dostawą do do domu. ________ _______

Za Spółkę w ydaw niczą i redaktor odpow iedzialny JA N  K O Z IC K I,
D rukarnia i S tereo ty p ia  Gronusia i Orłow skiego w K rakow ie, ul. Sto larska Nr. 6. —  T elefon  Nr, 1018.


